
Umacniajmy sojusz Masy robotniczej z pracującym chłopstwem, podstawę władzy
ludowej, źródło siły PolsMej Rzeczypospolitej Ludowej! (Z haseł KC PZPR na dzień

1 Maja 1952 r.)
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Pracownicy ro ln i, leśni i o - i na Odrze i Nysie, jako granicy botnicy ro ln i i le<- NRD prze- 
grodnicy z NRD przesła li z o- pokoju i przyjaźni między na- syta ją  Pierwszemu Obywatelo- 

; kaz.ii Miesiąca P rzy jaźn i Nie- j szymi narodami. tV czasie trwa wi Polski, w ie lk iem u b o jo w n i- 
j miecko - Polskie j do polskich. r j a „y jies iąca“  granica na O- kow i o pokój i przyjaźń rr.ię- 

towarzyszy pracy lis t z b ra te r- arze i Nysie jest widownią d y narodami — najserdecz- 
sk im i pozdrow ieniam i. wielkich manifestacji przyjaż- niejsze życzenia.

„W czasie trwania Miesiąca nar0i3u niemieckieg0 dia na- 
Przyjaźni Niemiecko - Polskiej rodu „0.skipIr0...

I — czytamy m. in. w liśc ie —
I kładziemy główny nacisk na 

wzmożenie w alki o pokój, na uczucia dla Prezydenta RPj Związek Radziecki i W ielki
wyjaśnienie znaczenia granicy BOLESŁAWA BIERUTA, r o - 1 Stalin.

L is t wyraża przekonanie o o- 
rodu •'o.skirgo . statecznym zwycięstw ie sil po-

Podkreślając swe serdecznej koju. na czele których stoi

i  r  so ^  |  j

\ a  terenie całego kraju  — w pierwszej przedmiotowej imprezie sportowej

tysiące kolarzy startowało
n a  cześć W yścigu  P o k o ju

/  W  niedzielę, 27 bm. odbyły się w całym kraju masowe zawody kolarskie dla uczczenia V Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Pokoju.

Wszędzie zawody poprzedziły uroczyste przemówienia, w których wskazywano na znaczenie Wyścigu Pokoju, który rokrocznie przeradza 
się w manifestację braterstwa i solidarności narodów w walce o pokój.

Masowe wyścigi kolarskie zgromadziły na starcie tysiące młodzieży męskiej i żeńskiej. Wyścigi byIy równoczesn e pierwszym etapem przy
gotowań do Zlotu Młodych Przodowników - Budow niczych Polski Lu dow ej.

Masowe wyścigi kolarskie były pierwszą w historii polskiego spor tu masową próbą zdobywania norm na SPO i  kolarstwa i podstawą do 

klasyfikacji sportowej.

Na wezwani« brygady młodzieżowej im. Smoczjka

z a ło g a  „P afaw agu
zaciąya Warty Pierwszomajowe

W Warszaw ie masowe zawody kolarskie odbyły  
się w 7 punktach, obejmujących wszystkie dzielnice

m ity c z n e  Gimnazjum Żeńskiego im. C u rie -S k łodow 
skie j i gimnazjum męskiego im. Mickiewicza oraz

miasta. Na starcie stanęli posiadacze rowerów tu-  | występy artystyczne zespołów Szkoły Odzieżowej

rystycznych i  wyścigowych oraz dzieci, jadące na 
hulajnogach, rowerach trzykołowych  i dwuko ło 

wych. Miejsca startów  i mety były bogato udekoro- 
wane transparentami z hasłami Wyścigu Pokoju. W 
niektórych punktach, np. w  Parku Skaryszewskim  
program imprezy w ype łn i ły  efektowne pokazy g im-

i zespołu dziecięcego ZZK. Na stadionie Budow la

nych na W olskie j wystąp ił zespół artystyczny  
Wydziału K u l tu ry  St. R. N. Na boisku Stali  na 
Okęciu z bogatym programem artystycznym, wystą

p i ł  zespół studentów albańskich, studiu jących w  

Polsce.

Na zdjęciu z lewej: uczestnicy, startu jący w  W y 

ścigu na 10 k ip w Parku Skaryszewskim przejeż
dżają pod transparentami z hasłem: ,,Rekordziści 
szosy — przodownikami pracy".

Na zdjęciu z prawej:  tuż po starcie Wyścigu 
w Al.  Stalina dla 4-letnich. dzieci na rowerkach  
3-kołowych.

Foto ..Sztandar M łodych"  
R Z Y C K I i W . Ż A C Z E K .

W. Z A -

W1ADOMOSC1 SPORTOWE CZYTAJ NA STR. 4.

Budujemy P a rk i
juca wypoczynku i zabawy młodzieży

Młodzież, sto licy przystąpiła do bu
dowy wielk iego Centralnego Parku  
K u l tu ry  i Wypoczynku na Powiślu. 
Codziennie paręset chłopców i dziew
cząt, warszawskich usuwa gruzy, n i 
weluje teren, sadzi drzewa i  krzewy. 
Wesoło uśmiechają się przy pracy 
studenci Politechnik i i Uniwersyte
tu Warszawskiego, młodzi robotnicy, 
robotnice i  urzędnicy warszawskich  
zakładów pracy, uczniowie i h a r 
cerze szkół warszawskich. Budują  
przecież park  radości i  wesela.

Spieszą się. Część parku musi być 
gotowa już w  połowie lipca, br. na 
Zlot Młodych Przodowników  — B u
downiczych Polski Ludowej. Dzie
sią tkami karuzel, strzelnic, roz
maitych imprez młodzież warszaw
ska przy jm ie w parku drogich go
ści z całego kraju. Powstaną cieni
ste aleje, wspaniałe t rawn ik i,  place 
tańców i  zabaw, najróżnorodniejsze 
urządzenia ku ltu ra lne  i sportowe.

Im, piękniejszy będzie park. tym  
lepszy wypoczynek, pełniejsza ra
dość.

— Zie lonym kobiercem pokrywają  
się pola, lasy w zieloną przystra ja ją  
szatę, setka kolorów zakwita ją k w ia 
ty. Na jw ięksi poeci od na jdawn ie j
szych czasów najp ięknie jszymi sło
wami opiewają tę porę roku. Wio
sna...

Wiosna. Bezrobotny Londynu, 
Lanca■rhire'u czy innego miasta an

gielskiego cieszy się, że zniknie t ro 
ska o opał. Na wiosnę i w  lec ie ła t
w ie j zdobyć coś do jedzenia setkom 
tysięcy francuskich dziewcząt i 

' chłopców, tuła jących się bez pracy 
i  chleba. N iewie lk ie  jednak ulgi 
przynosi wiosna młodzieży kra jów  
rządzonych przez kapital is tów. Bez
robocie, nędza, głód, strach przed 
ju trem  pozostaje.

Wiosną. Wznosimy wspaniałe hu 
ty, kopalnie i fab ryk i .  Więcej t ra k 
torów orze nasze pola, bogatsi jeste
śmy zdobywaną wiedzą. Całą siłą 
naszych młodych ramion  i  umysłów  
budujemy ustrój bez wyzysku, w a l
czymy o pokój i  prędsze wykonanie  
Planu 6-letniego.

Po trudnej pracy — wypoczynek: 
w piosence czy tańcu, na boisku, 
stadionie czy na wodzie, przy książ
ce, grze w szachy, warsztacie mode
larskim...

Słuszna i potrzebna jest in ic ja ty 
wa warszawskiej młodzieży pomo
cy w  budowie wielk iego Parku K u l 
tu ry  i Wypoczynku, parku rozrywek  
ku ltu ra lnych i sportowych, parku  
piosenki i tańca, wesela i  radości.

Chcemy wypoczywać, bawić się 
i  tańczyć nie ty lko  w  Warszawie, ale 
w całym kra ju  — w każdym mieście, 
miasteczku i gromadzie. Młodzież 
Chorzowa już. od miesięcy pomaga 
w budowie wielk iego Parku K u l tu 
ry  i Wypoczynku między Katow ica

m i a Chorzowem, młodzież B yd 
goszczy także zabrała się do urządze
nia. miejsca zdrowej zabawy i. roz
ryw k i .  Rozejrzyjcie się i Wy wokoło, 
poradźcie starszych — na pewno 
i u was można zbudować Park K u l 
tu ry  i  Wypoczynku. Wystąpcie z 
in ic ja tyw ą do Rad Narodowych, na 
kłońcie młodzieżowych radnych, by 
w  Waszym im ieniu zgłosili  pro jekt  
budowy takiego parku. Przy dobrej 
w o li  i chęciach na pewno znajdzie 
się miejsce chociażby na boisko 
sportowe, estradę dla orkiestry i  plac 
do tańca. Często niewiele potrzeba 
pracy, by wyrównać teren, zasadzić 
drzewa, krzewy, kwiaty, niewiele  
kłopotu, by z desek zbić podjłogę do 
tańca, sceną dla zespołu świetl ico
wego czy orkiestry.

Dobrze spełniony obowiązek, t ru d 
na i of ia rna praca młodych budow
niczych socjalizmu uprawnia do za
służonego wypoczynku, roz ryw k i i 
zabawy. Nie chcemy się nudzić, t ra 
cić czas na grę w  karty  czy picie 
wódki.  Nie imponuje nom pi jak, re
kordzista w  biciu po twarzy i  zwy
cięzca w a lk i  w  biocie. Chcemy k u l 
tura lne j i  zdrowej rozrywki,  chcemy 
bawić się wesoło.

Ileż przyjemności daje próba sił 
w siatkówce czy pitce nożnej, w bie- 
gu czy skoku, ile radości pokazy 
artystyczne czy koncert na wo lnym  
powietrzu, ile szczęścia rozmowa

wśród drzew czy taniec z dziew
czyną...

Mądre i szczęśliwe jest nasze ży
cie. Uczyńmy je pełniejszym i  we
selszym!

Niech zbiorą się zetempowcy i 
niezorgnnizowani, pomyślą, gdzie w  
ich mieście czy miasteczku lub gro
madzie można by zbudować Park  
K u l tu ry ,  chociażby na razie n a j
skromniejszy, niech zastanowią się, 
czy is tn ie jący już park  jest należy
cie wykorzystany, znajduje się tam 
miejsce do tańca i zabaw, estrada 
dla zespołu artystycznego i o rk ie 
stry, niech obliczą, jak ich trzeba 
środków i  w ys i łków  na urządzenie 
Parku K u ltu ry .  Zwróćcie się o po
moc do towarzyszy party jnych,  
członków związków zawodowych, do 
rad narodowych  i fachowców.

Miejsce wybrane, plan ułożony — 
za kaszcie rękawy i do roboty! Zbu
dujecie dla siebie miejsce stałego 
wypoczynku, roz ryw k i i zabawy!

Zabierzmy się więc do pracy. Każ
dy z nas chce przecież zasłużyć na 
obecność na Zlocie Młodych Przo
downików  — Budowniczych Polski  
Ludowej. Niech hasłem i czynem na
szym będzie:

M ŁO D ZIE Ż  BUDUJE  W C A ŁY M  
KRAJU P A R K I  K U L T U R Y  I  W Y 
POCZYNKU!

J.R.

Do wart produkcyjnych na 
cześć 1 Maja — święta solidar
ności klasy robotniczej całego j 
świata — przystępują coraz to 
nowe tysiące robotników .Posta
nawiają oni powitać Święto Pra
cy dalszymi wielkimi sukcesami 
w podnoszeniu ilości i jakości 
produkcji, w umacnianiu siły 
Polski Ludowej.

We Wrocławskiej Fabryce 
W ago nów „Pafawag“ pierwsi 
do w a rt na cześć 1 M aja stanę!', 
ślusarze brygady młodzieży im. 
Alfreda Smoczyka. Brygada zo
bowiązała się wykonać opóźnio
ne o 20 dni prace przy m onto
waniu zespołów do wnętrz w a
gonów osobowych w  plano
wym  term in ie , to znaczy do 
dnia 1 maja. Brygada wezwała 
jednocześnie cala załogę zakła
dów do zaciągania w a rt p ie rw 
szomajowych.

Do m łodych spawaczy bryga
dy im. Rokossowskiego z w y 
działu W -5 apel do tarł podczas 
k ró tk ie j m asówki, na k tóre j 
składano m eldunek o zakończe
niu  przez brygadę rea lizac ji za
dań planu miesięcznego i zobo
w iązań 1-majowych. Wszyscy 
robotnicy brygady odpowiedzie
l i  na apel swych kolegów jed
nom yślnym  zaciągnięciem w ari. 
Poszczególni spawacze zobowią
zali się jeszcze bardziej wzmóc 
swą wydajność. Burzą oklasków 
przyjęte zostało oświadczenie 
młodego przodownika pracy 
Wiwisa, k tó ry  w trakc ie  zobo
wiązań osiągnął 400 proc. w y 
konania norm y. W dniach w a rt 
na cześć 1 M aja zobowiązał się 
on podnieść wydajność o dal
szych 40 proc.

Tokarze, frezerzy i wiertacze 
wydzia łu  mechanicznego W -4 
nie pozostali w  tyle. Czołowy 
przodownik pracy, in ic ja to r no
wego systemu pracy zespołowej 
w  przemyśle m etalowym , w ie r
tacz Kołodziej zobowiązał się 
podnieść swą wydajność o 18 
proc. i osiągać stale 250 proc. 
norm y. Pracujący metodą przy
spieszonego skrawania tokarze 
Dradner i Ochocki podniosą w y
dajność o 10 proc., osiągając 
średnio 2fi0 proc. normy.

Na przodującym  wydziale W-J 
rea lizu jącym  z powodzeniem do.

■ * v V

datkowe zobowiązania 1-M a jo- j snowleckich Zakładów' Budowy
, . . r ,    .' .. . _ : — 4 . Z. ... ... ... — »1 e%C\ 0  1T  n t l ń i « *  V—. t * ł-, - i  11 mwe, zaciągnięto ju ż  ponad 200 
w art.

Szeroko rozw in ię ta  w a lka  o | zakładu 
ty tu ł najlepszego w  zawodzie 
prowadzona przez załogą So-

Kotłów, przynosi poważne w y 
n ik i. Znany przodownik pracy 
i w y b itn y  rac jona liza tor tego 

ślusarz Piotr Hodor

(Dokończenie na str. 2)

J u l i a n  B r u n - B r o n o w l c z :

Artykuł poświęcony 10 rocznicy śmierci Juliana 
Brun-Bronowicza pt. „SŁOWEM, PIÓREM, ŻYCIEM  
CAŁYM ...“ czytaj na str. 3.



Więcej czujności wobec nasłanych szpiegów,sprzedawczyków i zdrajców Ojczyzny!
Strzeżmy czujnie tajemnicy państwowej i służbowej!

(Z haseł KC PZPR na dzień 1 Maja 1952 r.)

M ło d z ie ż  *— k o lp o r te r a m i  
w a rto ś c io w y c h  k s ią ż e k  

w „Dniach Oświaty, książki i Prasy
Przygotowania do tegorocznych D ni O św iaty, K siążk i i  Prasy 

ogarnęły już  cały k ra j.
W  w o j. gdańskim  w  ponad 333 zakładach pracy zw iązki zawo

dowe biorą żyw y udzia ł w organ izow aniu w ystaw  książek 
i stoisk kierm aszowych z w yd aw n ic tw a m i. S taraniem  o rg an i
zacji zw iązkow ych i S towarzyszenia D zienn ikarzy Polskich 
w  Gdańsku zorganizowana będzie w ie lka  wystawa i konkurs 
gazetek fabrycznych, poświęconych 68 rocznicy urodzin P rezy
denta B IE R U T A  i Św iętu 1 M a ja .

G

T rw a ją  p rz y g o to w a n ia  
d a  obchodu  Ś w ię ta  M a jo w eg o

. . .w  k ra  u
(Dokończenie ze str. 1) skiego Przedsiębiorstwa Kom u 

-  zam eldował w dniu 23 k w ie t- i “ ikacyjnego i setki innych, 
nia o przedterm inow ym  w yko -

dla  rob o tn ików  Now ej H u ty , , cy jnych p rzyb ie ra ją  stolicę A- 
załogi Zakładów' Azotowych im. ; odświętną szatę. Na każdym 
F. Dzierżyńskiego w  Tarnow ie i k roku  w idn ie ją  transparenty z 
F ab ryk i im . F. Dzierżyńskiego hasłam i p ierw szom ajow ym i K o - 
w  Chrzanowie. m ite tu  Centralnego W K P ib ): W

W większości szkół w o je - fabrykach i zakładach przem y-
riaf. przypadających ją  na wyższych uczelniach K ra - wództwa szczecińskiego deko- słowych. szkołach i urzędach od 
według obow iązują- kowa. ZM P -ow cy U n i wersy te- racj e gmachów szkolnych, klas byw ają  się akademie pierwszo-

i św ie tlic  są już  w  większości i m ajowe.
270 fabrycznych zespołów’ te - ; 321 b ib lio tek  gm innych oraz 

a tra lno  - artystycznych p rzy- ] bez mała 2 tysiące grom adzkich 
gotowuje się do wzięcia udzia- punk tów  bibliotecznych, 
iu  W’ im prezach tegorocznych j Podczas D ni kierm asze ks ią - 
„D n i" . Zespoły te w y jadą  m. m. | żek zorganizowane będą nie , B IE R U T \  
z bog.-*— ! ----------------- ! —l ~ — —i —*—u - i — 1
styczn;

We wszystkich wo jew ódz- : poznańskim  np. kiermasze po- 
tw ach  przygotow uje  się setk i : łączone z im prezam i a rtystycz- 
różnych wystaw-. W  Koszalin ie nym i i zabawam i ludow ym i 
np. o tw a rta  będzie podczas j odbędą się w  około 200 gm i- 
trw a n ia  „D n i“  w ystaw a obra- ■ nach.
żująca życie, w a lkę  i pracę P re- \ Książek dostarczać będą lu d - 
zydenta B IE R U T A . j  ności w ie jsk ie j w ielotysięczne

bogatym i program am i a r ty -  i ty lk o  w  m iastach, ale rów nież i ” “ T ™  ‘ 
ycznym i na wieś. ; i  w  gm inach w ie jsk ich . W  w o j. ■ r  , , p * .
— - • - . . .  . . .  Przez liczne drobne uspraw nię - j 30 na jw iększych zakładów p ra - artystyczne akadem ii, m ają-

ma, dokonane na swoim  stano- | cy Woj. krakowskiego. M. in. j cych się odbyć w  każdej szkole
w r i - c l r n  n r a p t r  W a H d p  c > l r r ń p i } - 7 n Q .

W  w o j, poznańskim  dorobek 
k u ltu ra ln y  Polski Ludow ej zo
brazuje około 380 w ystaw , o r
ganizowanych przez b ib lio tek i 
powszechne, k tó rych  sieć w zro
sła w  tym  w ojew ództw ie po 
w yzw olen iu  do liczby 32 b ib lio 
tek pow ia tow ych i m ie jskich,

rzesze ko lpo rte rów . W  v.roj. 
gdańskim  np. rozprowadzeniem  
książek zajm ie się około 10 tys. 
m łodzieży zrzeszonej w  ZM P, 
junaków  i harcerzy. W  woj. 
łódzkim  ko lportaż książek na 
wsi przeprowadzi m. in. 1.500 
dw ójek ZM P-ow skich.

J e s te ś m y  z W a m i
w Waszej trudnej, ale na pewna zwycięskiej 
walce o zjednoczenie i pokój

Manifestacje przyjaźni polsko-niemisckiej w Szczecinie
Dwa dn i spędzone w  Szczecinie przez delegację n iem ieckich 

bo jow n ików  o pokój — przodow ników  pracy, przedstaw icie li 
p a r ti i po litycznych, o rg rm zac jj społecznych, św iata nauki 
i  k u ltu ry  NRD przeistoczyły się w  m anifestacje p rzy jaźn i naro
du polskiego z narodem niem ieckim .

K w ia ta m i p rz y w ita li p rzyb y - ; b o tnkze j Polski są zawsze z 
łych  gości pracow nicy bu du ją - i W ami w Waszej trudne j, ale na 
cej się w  Szczecinie nowoczesnej j  oewno zwycięskie j walce o 
fa b ry k i papieru i  celulozy. zjednoczenie i pokó j“ ,

„Z  radością so lidaryzu jem y się ; 
i  w a lką  i pracą naszych n ie 
m ieckich p rzy jac ió ł — powie
dz ia ł sekretarz Podstawowej Or i

Wytężone przygotow ania trw a
naniu zadań 
na niego _ _
cych norm  na okres 6 lat. to  Jagie llońskiego om aw ia ją  w

W ykonu jąc w  I  kw a rta le  prze ; grupach studenckich h is to rię  i ; gotowe. W iele pomysłowości !
cię tn ie 250 procent norm y w 1 tradyc je  Święta 1-szomajowe- J przeja w iła  młodzież w  przygo- 1 W iadomości, napływające z
czasie rea lizac ji zobowiązań : go. i tow aniu  transparentów , plansz I całego -kraju, podają, że hasła,
na cześć 60-ej rocznicy u ro - : Studenci A kadem ii Sztuk i gazetek ściennych, poświęco- pierwszom ajowe K C  W KP(h) 
dzm Prezydenta B O LE S ŁA W A  Plastycznych w  K rako w ie  pod ; nych w ie lk iem u  św iętu k lasy j spotkały się z gorącym  oddźwię- 
RTCDi.n *  ’ 6 *“  1 ”  “  k ie run k iem  swych profesorów ! robotniczej. Bardzo starannie I k iem  wśród całego narodu ra -

opracowują dekoracje dla ok. zostały opracowane program y ! dzieckiego. W zakładach prze-
‘ m yślowych rozw ija  się z godzi

ny na godzinę współzawodni-
w isku pracy, Hodor skróc ił zna- ”  * ctwo, podjęte dla uczczenia
cznie czas p rodukcji. M a on już  i ,» »  W  Z w ł O z k l l  P t & s I z i C i C k i n i  w ie lk iego św ięta bra te rstw a lu 
na swym  koncie 8 wniosków u- ”  du pracującego całego świata.

• spraw nia jących produkcję  jego W atmosferze w ie lk ie j a k ty w - : miasta, wsie p rzyb ie ra ją  od- Zaciągając pierwszomajowe, 
i  innych  oddziałów zakładów. : ności po litycznej i p rodukcy jne j I św iętną szatę. Szczególnie p ięk- i stachanowskie w a rty  pracy, ra - 

-  | w ita  naród radziecki Święto ; nie wyglądać będzie podczas dziecka klasa robotnicza walczy
Pierwszomajowe. Na ulicach i obchodów pierwszom ajowych o nowe sukcesy wytwórcze, o 

M ieszkańcy 1.800 gromad w o j ! m iast panuje ożyw iony ruch. i stolica Zw iązku Radzieckiego— dalszy wzrost potęgi państwa 
! łódzkiego, k tó rzy  dla uczczenia i Stolice repub lik  zw iązkowych, Moskwa. S etk i brygad dekora- I radzieckiego.

urodzin Prezydenta B IE R U T A  1 _______________________________________________________________________________________________
; postanow ili przeprowadzić sie- 
I w y  zbóż kłosowych maszynowo, 
j używając nasion k w a lif ik o w a - 
I nych oraz zakończyć kampanię 

siewną w  term inach krótszych 
i niż zaplanowano — zameldo

w a li już  o rea lizac ji swych zo
bowiązań. Obecnie w  większoś
ci tych wsi ch łop i zaciągają 
w a rty  na cześć 1 M aja, podej
m ując dodatkowe zobowiązania 
w  zakresie podniesienia w y d a j
ności swej p racy i p rzed te rm i
nowego ukończenia robót poto
w ych przy siewach i  sadzeniu 
roś iin  okopowych.

M. in. po szybkim  i staran- 
; nym  zasiewie zbóż, przeprowa- 
1 dzonym w  te rm in ie  o 3 dni 
i krótszym , w a rty  p ierwszom ajo- 
' we zaciągnęli chłop i gromad:

K o lon ia , Osiny i Kam ień gm i- 
j  ny Chabieiice pow. p io trk o w 

skiego.
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Serdeczne przyjęcie zgotowa- 
j  ly  gościom z NRD dzieci szcze

cińskiego Pałacu M łodzieży.
ganizacji P a rty jn e j Jerzy P ile w 
ski. — W spólnie budu jem y w ie l
ką i  niewzruszoną przy jaźń na
rodów  polskiego i  niem ieckiego 
opartą na nowych socjalistycz
nych podstawach“ .

„W iedzcie — pow iedzia ł P i
le w sk i — że uczucia k lasy ro -

Dzieci z radością oprowadza
ły  swoich gości po bib liotekach, 
modelarniach, d o  ogródkach 
n iczurinow skich . a na pożegna
nie przekazały serdeczne po- 
:drow ienia dta kolegów 2. N ie
m ieckiej R epub lik i Dem okra
tycznej.

! Robotnicze zespoły a rtys tycz- 
I nę ZPB im. S taiina w  Łodzi 
i pod k ie run k iem  doświadczonych 
| in s tru k to ró w  ćwiczą z zapałem 
przed w ystępam i na uroczystej 
akadem ii p ierwszom ajowej.

Również starannie przygoto
w u ją  się do obchodów 1-m a jo 
w ych przodujące am atorskie ze
społy Zakładów  M echanicznych 
im . Strzelczyka, ZPB łm . H a r- 
nama, ZPDZ im . Buczka, M ie j-

Junaczki, stawajcie na Apel!
Narada ochotniczek do brygad SP z woj. warszawskiego
Już niedługo — za dwa tygodnie tysiące dziewcząt z całej Polski w y jadą  do brygad ,.SP“ .

W yjadą, aby swoją pracą w brygadach „SP“  pomnażać s iły  Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludowej, 
aby walczyć o zaszczyt uczestniczenia w  Zlocie M łodych Przodow ników  — Budowniczych P o l
sk i Ludowej.

M łode dziewczęta, które  wyjeżdża ją do brygad „S P " o trzym u ją  za swą pracę wynagrodze
nie. Czekają na nie św ietlice, k ina , boiska. Zapewniona jest im  droga awansu, droga do zdo
bycia zawodu, droga do szkół.

O tvch sprawach szeroko m ó- ! stem z tego dumna, że za m oim  | przerwa rozpoczęły się ożyw io- 
w i ł na naradzie ochotniczek do 5 przykładem  zgłosiło się do b ry -  j  ne rozm owy, 
brygad „SP“  z w o j. warszaw- gady 25 koleżanek. A  k iedy w |  . ,
skiego, tow . Rybka z Kom endy : lipcu  odbędzie się w  W a rs z a -; O to Wiesia W iśniewska opo- _ .
W ojew ódzkie j SP“  S łuchały w ie Z lot. może i m v p rzy jedzie- I w iada, ze w  1950 roku  oyła  w  i zw iązanym  z używaniem  brom 
jego słów z zaciekawieniem  m ło - my. Będziemy walczyć o to, o 30 żeńskiej brygadzie żniw ne j bakterio log icznej przez in te r- 
de dziewczęta, ochotniczki do zaszczyt uczestniczenia w  Z lo - w w o j .  olsztyńskim , 
brygad „SP". j de ".

A  potem,..
ły.

Francuscy obrońcy pokoju umieścil i na ul icach miast francuskich  
plakaty, plansze i gazetki ścienne, wzywające do protestów  
przeciwko wo jn ie  bakteriologicznej, prowadzonej przez zbrod

niarzy amerykańskich na Korei.
Przed p lakatam i przedstawiającymi dowody zbrodni am ery

kańskich, gromadzą się t łum y ludności.
Na zdjęciu: przed gazetką w Saint-Denis.

Fot. — CAF

Kim Ir-sen wzywa do wzmożenia walki
przeciwko wojnie bakteriologicznej

Gen. K ira  ir-se n  w yda ł rozkaz ■ m ii staje sią coraz większe w  
dotyczący wzmożenia w a lk i : m iarę ocieplania się. W szystkie 
przeciwko niebezpieczeństwom in s ty tuc je  rządowe i organiza

cje społeczne w raz z całą ludno-

Podobało i wentów  am erykańskich. K im
m i się tam  — mówi. P racowa- ; Ir-sen  zwraca uwagę na oko- 

I łyśm y i baw iłyśm y się. A  po ; liczność, że n iep rzy jac ie l stosu-
Potem każda z nich chciała wnież "m a tk f  ̂ c t t i ę z e r *  ź £ - I E “  £ i f nusłe ^  .iść do .szk?~  ¡ie  broń bakterio log iczną w 

m ów ić o tym  co czuła, co rado- 1 bra ła  też a L  ^edna z nich - ^  ^  pracowac w  górn ic- bardzo szerokim  zakreśl . .
u ;  „ . „ r o r ić  cwn . .  . . „Je , Lv -. tw ie - Jest przecież row noupra - bezpieczeństwo wybuchu epide- bakterio log icznejwaio je j serce — wyrazie  swo- M arianna W iśniewska z G rójca: •

ścią pow inny  zwiększyć czu j
ność i w ykonyw ać ściśle dy re k 
ty w y  K om ite tu  W ojskowego K o 
reańskiej R epub lik i Ludow o- 
D em okratycznej w spraw ia 

N ic - zwalczania następstw w o jn y

„M o ja  Gięnia jest jedynaczką. 
Chce iść do brygady „S P “  i ja

wnieo ie więc swego dopnę".

W  innym  znów kącie ś w ie tli-
ją  radość i  zadowolenie, z tego, 
że ona w łaśnie jedzie do b ry 
gad ,.SP". __ | je j tego nie wzbraniam . Wiem, cy zebrani słuchają co m ów i

M ów iła  Wiesia W iśniewska | ¿e tam w brygadzie znajdzie o- j Saiwina Kowalska, m atka 20- 
7. grom ady Krogowska, gm. K o - j na pracę, zadowolenie i zawód. | le tn ie j junaczk i E lżb ie ty z Na- 
b ic iin . pow. G rójec: „Jadę do Trzeba, aby wszystkie m atk i, i sielska pow. P ułtusk. Ó pow ia- 
brygady ,,SP" jako ochotniczka, j k tó rych  córk i chcą iść do SP i da ona: „Z  początku to niepo- 
Nie mam rodziców. Jestem sa- : nie w zb ran ia ły  im  tego. Bo to j ko iłam  się czy to dobrze, że ono 
ma. A  to, że chcę pracować w  nie na złe, ale na dobre im  zgłosiła się do „SP“ . Chodzi- 
brygadzie p łyn ie  z głębi serca, i  w yjdzie ..." | łam do Kom endy Pow iatowej,
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bo chcę służyć Ojczyźnie...*
A  pofem sta je  na trybun ie  

Jadzia ftniegota z Sierpca: „Je-
*

Natasza chw yta  Daszę za rękę.
— Może spróbujem y? Razem...
— Dobrze. W tedy to Szurkę ukrócim y...
— Czy ty  sobie wyobrażasz. Daszeńko, ja 

k ie  to ważne — ze wzburzeniem  m ów i Na
tasza. — To będzie doskonała szkoła charak-

j teru dla Szurki... Pyszaiki — to ludzie n a j- 
; bardzie j niepewni...

— W arto  by ją  k ije m  w ychow yw ać! —
' m ruczy gn iewnie Dasza.

— Za wysoko ścinasz! — m ruczy Iw an 
Stiepanowicz. — B ierz niżej. N iże j! I »kosę

j nie tak  trzymasz. Ech. pusta głowo?
—  Daszeńko, kochanie ty  moje? — błaga

i Natasza. — T y  ty lk o  nie rezygnuj, nie rzucaj, * 
\ ucz się. To ty lk o  z początku tak trudno.

—  G łupstwo, przyzw yczai się! — uśmie
cha się Iw an  Stiepanowicz.

W  tym  czasie S /urce zbrzyd ło już samot
ne siedzenie w  cien iu  i przyg lądanie się 

! z daleka zebraniu na polu. P ow oli wstaje 
! i podchodzi b liżej.

1! A nna S iergie jewna pyta :
— A  w ięc jak , Daszeńko. przy jm ujesz w e- 

| zwanie do współzawodnictwa?
— A ha! — m onosylabowe odpowiada Da

sza.
— Jakie  w ięc będą w arunk i?
— No cóż... — m ów i Dasza — zaczniemy 

pracować we dw ójkę, z k im ś do wiązania
; i zobow iązujem y s ię 'w  ciągu dnia... — Dasza 
! waha się — no pół hektara, w ystarczy!

— Pięćdziesiąt setek? — Szurka jest pora
żona. —  B a jk i!  N ie w ierzcie im , Anno S ie r
g ie jewna: chcą nas oszukać...

— Jak ci nie w styd ! — oburza się Natasza, 
i lecz Anna S iergie jewna przeryw a:

— N ie ma w  tym  żadnego oszustwa. Da- 
: sza będzie żąć zboże now ym  sposobem: m a- 
| lu tk ą  kosą i  grabiam i. Czy ty  chcesz, być 
| może, również nauczyć się?
| Sz” rka  waha się: niezdecydowana spoglą

da na kosę, na grabie, na Daszę, na Iwana
Stiepanowicza.

— Ja ju ż  jednak wolę swoim  garbuskiem — 
m ów i w  końcu.

G łuchy i s ilny  w a rko t m oto ru  zmusza 
wszystkich do oglądnięcia się: spoza zagaj
n ika  wychodzi samobieżny kom bajn. No
w iu tk i.  b łęk itn y , idzie wśród wysokiego zbo
ża, a z ty lu  za n im  zostaje szeroki pas rż y 
ska z dużym i kupkam i słomy.

— P iękny! — w y k rz y k u je  Anna S iergie
jewna.

— Doskonały! — potw ierdza Iw an  Stiepa
nowicz.

K om bajn  przechodzi m im o i  p rzy samej 
drodze zatrzym uje  się. I  wszyscy tłum n ie  
idą k u  niemu, dlatego, że n ik t  w  te j c h w ili 
nie może zdobyć się na obojętność. K om bajn  
oglądają dokładnie 1 szczegółowo, do tyka ją  
kó ł i  opon z tłus te j gumy. Muszą wiedzieć 
wszystko i  kom bajner skręciwszy papierosa 
z podanego mu przez Iw ana Stiepanowicza 
ty to n iu , dokładnie odpowiada na ■ pytan ia : 
ja k  regu lu je  się wysokość cięcia, ile  można 
zboża sprzątnąć w  ciągu dnia i tym  podob
ne.

— Piękna jest ta maszyna! — cieszy się 
Iw an  Stiepanowicz. —  Samobieżny, a m niej-' 
szy niż norm alny...

W  te j c h w ili podjeżdża ciężarówką W ik 
tor. C iężarówka cofając się 1 podjeżdża do 
kom bajnu — do bunkra  i wszyscy krzyczą 
szoferow i: „Jeszcze! Jeszcze!" W ik to r o tw ie 
ra d rzw iczk i bunkra  i z iarno s ilnym  poto
k iem  spływa do samochodu: W ik to r ledw ie 
nadąży zgrabiać je  łopatą. Anna S ierg ie jew 
na wspiąwszy się na palce garścią czerpie 
ziarno.

— W ilgotne! — m ówi. —- I  zaśmiecone. 
Trzeba będzie przewiewać.

— Zboża są n iedojrza łe  — odpowiada kom 
bajner.

Zakryw szy ziarno brezentem, W ik to r ze
skaku je i w ita  się z Anną Siergie jewna, Na
taszą i  Iwanem  Stiepanowiczem ; m ów i, że 
m łockarn ie  pracują już  pe łnym  gazem, żę 
suszarnia ziarna zaczęła również pracować... 
Następnie Natasza sadowi się w  kab in ie  szo
fera i odjeżdża: trzeba wydać „B łyskaw icę". 
A  W ik to r zdążył jednak zapytać, czy p rz y j
dzie Natasza w ieczorem do klubu.

— Przy jdę — odpowiada Natasza.
W yjrzaw szy z kab iny Natasza w idz i, ja k

piękny, b łę k itn y  kom bajn znowu spokojnie 
idzie w  pole.

* 12.

Z boku od drogi stoi o lb rzym i, dwuszczy- 
toWy dach ze zm dzia łe j słom y: dach oparty 
jest na słupach. Pod nim , na udeptanej zie
m i rozłożyła się m łockarn ia , duże wagi, za
pas snopów: w jeżdżają tu  wozy i nawet sa
mochód ciężarowy, na ładowany snopami. 
I  m im o wszystko pod dachem jest jeszcze 
w ie le  wolnego miejsca.

K la ra  i Zina, obwiązane aż do b rw i chu
steczkami, razem z dziewczętam i kołchozo
w ym i krzą ta ją  się wśród góry snopów: po
dają je na stół m łockarn i.

T u ta j już b y ł przewodniczący kołchozu. 
Obszed! i  oglądnął wszystko i pow iedział, że 
m łockarn ia  za bardzo łam ie słomę trzeba 
opuścić pomosty. Dziś zboże m łóci trzecia 
brygada. W ik to r in te resu je się zapisami Wa
gowej.

(C.d.n.)

Ochotniczki do brygad SP i ich m a tk i  dyskutują z przedsta
w ic ie lam i SP.

rozpytyw ałam  się. m ów iłam  o 
swoich w ątp liw ościach. W K o - , 

K ie dy  w  obradach nastąpiła : mendzie wszystko m i w y tłu m a -
I czyli, pow iedzie li, ja k  w b ryga
dach zorganizowana jest praca 
i odpoczynek, ja k  można po- 

| przez brygadę zdobyć f zawód.
| I  teraz oto z chęcią p rzy j echa- 
i łam tu  razem z córką na nara- 
| dę do W arszawy".

. Na sali rozlegają się słowa j 
‘ Apelu Zarządu Głównego ZM P 
; w spraw ie Z lo tu  M łodych Przo
dow n ików  — Budowniczych 

| Polski Ludowej. S łuchają ich w 
1 skup ieniu ochotniczki do b ry - 
| gad „SP".

A  po skończonej naradzie 
rozjeżdżają się do swoich gro- 

I mad z postanowieniem, że o- 
| powiedzą o tym  co dzisiaj us ły
szały innym , że swoim  p rzyk ła 
dem pociągną do brygad „S P “ 
jeszcze większą ilość koleżanek.

I. M A R T Y N O W IC Z

Z  o b r a d  druggiego k o m  Met u 
K om is ja  R o z b ro je n io w e j O l\ IZ

25 bm. odbyło się posiedzenie drugiego kom ite tu  kom is ji roz
bro jen iow e j ONZ. k tó ry  om awia osławione propozycje am ery
kańskie w  spraw ie „u ja w n ia n ia  i sprawdzania" in fo rm a c ji o 
zbro jeniach i siłach zbro jnych.

Przedstaw iciel ZSRR, J. Ma-1 ny  Zjednoczone p rzygotow ują  
lik , na konkre tnych  przykładach | „b ro ń  naukową", t j. atomową
w ykazał agresywną treść pro-1 i bakterio log iczną rzekomo w  
pozycji am erykańskich.

Oczywiste jest — stw ie rdz i!
M a lik  — że cały sens tych pro
pozycji poi ega na tym , aby u - j 
zyskać przede wszystkim  kom - , . , , , ,
pletne in fo rm acje  o z b r o j e n i a c h . ^

celach obrpnnych.
O dpow iadając — M a lik  p rzy

pom nia ł liczne, o fic ja lne  oświad 
czenia osobistości am erykań-

i siłach zbro jnych innych 
państw, ale u trzym yw ać w ta 
jem nicy swoją broń atomową 
i  wszystkie inne rodzaje broni 
masowej zagłady, zwiększać za
pasy te j b ron i i  używać je j bez

s iły  zbro jne USA haniebnej 
b ron i bakterio log icznej w K o 
re i i Chinach.

Podkreślając, żę delegat a~ 
m erykańsk i w yra z i! ubolewanie 
z powodu skom plikow anej sy- 

żadnej kon tro li, zapewniając w j tu a c ji m iędzynarodowej, M a lik  
ten sposób sobie przewagę nad ! ośw iadczył:
innym i państwam i nie posiada- D ó k i s ta n v  zjednoczone 
jącym i brom  atomowej, k tóre 
ponadto m ia łyby, w  myśl p la 
nu am erykańskiego, u jaw n ić  i 
wszystkie swoje ta jem nice 'w o j
skowe. ' G roziłobv to bezpieczeń-

St PrzedmąvvtóeTkV'U S A  Cohen ™ ż!hve h^ * ip os,ableniR na '
usiłow ał zrzucić z USA odpo-1 p!^ ,a międzynarodowego, 
w iedzialność za obecną napie- Na tym  obrady kom ite tu  zam - 
tą sytuację i oznajm ił, że Sta- i knięto.

będą p row adziły  po litykę  w y 
ścigu zbro jeń i przygotowań do 
now ej w o jn y  św iatow ej, p o lity -  
kę agresji i d yk ta tu , po litykę  
dysk rym inac ji hand low ej — n ie-

ś w i ę t o
W ezwanie załogi Pafawagu o j gospodarki. Tak w ięc m o b ili-  

uczczenie czynem p ro du kcy j- i zaeja p rodukcy jna  nastąpiła w  
nym  60-lecia urodzin  tow arzy- | na jważnie jszych dla gospodar- 
sza B ie ru ta  i Św ięta 1 M aja  j k i dziedzinach: podnieśliśm y 
w yw o ła ło  w  całym  k ra ju  w y - ! średnią wydajność pracy, w y 
tężoną, wciąż wzrastającą m o- j pow iedzie liśm y skuteczną w a l- 
b ilizac ję  wszystkich s ii tw ó r-1  kę szkodliwej „szturm ow ości", 
czych narodu, t ra f iło  w prost ! poważnie wzrósł stopień w yko - 
do serc m ilionow ych  mas b u - { rzystania sprzętu mechaniczne- 
downiczych naszej ojczyzny. i go i pow ierzchni p rodukcy jne j,

arsenaiu środków, ja k im i p o - ' mas pracujących całego świata ’ k tó rym  do niedawna zaledwie 
s ługuje się i będzie się posłu- | przeciwko ciem iężycielom ludz- jednostk i stosowały w  p ro du kc ji 
g iwaia polska klasa robotnicza : kości, o wolność, pokój św iato- metodę Żandarowej, zobowią- 
w  walce o pełne wykonanie zo- j  w y  i przy jaźń m iędzy nafoda- | zała się upowszechnić tę m c- 
bowiązań —- w  walce o plan. j m i. Czyż może być piękniejsze j todę, uczynić zeń trw a ły  spo- 
Jak piszą w  liście, przesłanym  i i bardziej wym owne uczczenie j sób w a łk i o wyższą wydajność, 
za pośrednictwem  „Sztandaru ; wspólnym , je dn o litym  w y s ił-  Dziś caiy oddział stosuje m e- 
M lodych" do Żandarowej człon- j  kiem  tych dwóch św iąt — : todę Żandarowej i dzięki temu 
kow ie m łodzieżowej brygady I św ięta przewodniczącego Par : wysoko przekracza zadania p la - 

............ p rodukcy jne j z W arszawskich | t ii,  k tó ra  nieugięcie walczy o i nu.
...Podejmuje zobowiązanie ' w  w *e*u zaki®dach pracy upo- j Zakładów  Urządzeń Przem ysło- i wolność, pokój j^p rzy ja źń  m  ę- , U trw a len ie  i rozw ijan ie  zdo-

bo”  chce twórczo uczcić urodz i- rządkow ano’ wz« ^ dnie w p ro - wych, po wprowadzeniu m eto- . dzy narodam i, b socjalizm , z byczy wywalczonych w  czynie
ny drogiego Bolesława B ieruta 1 wadzono uzasadnione techn i- dy przekazywania następnej I św iętem  1 M aja, k tóre iest sym - 1 dla uczczenia 60-lecia tow.

"  j e„ 0 'osobą Partie  czn*e . przepisy technologiczne zm ianie maszyn w  ruchu „zna- bólem w a lk i o te cele na całym i B ie ru ta  i Św ięta 1 M aja, na-
ewodniczv i k tó ra  i maszyn i narzędzi, cznie wzrosła wydajność na- ; świecie? i stąpić .jednak może ty lk o  w te -

sze.j pracy.. P roduku jem y te- | K ilk a  dn i dzie li nas od 1 M a- dy, k iedy po tra fim y utrzym ać 
raz więcej, transporterów , dźw i- ; j a W spółzawodnictwo dla ucz- 1 wzmóc gorącą polityczna a t- 

darzy swoiei o iczy /ny  d e c y d u -! oslavgmĘto ,w  te i dziedzinie po- gów i innych maszyn niezbęd- , czenia tego święta trw a. T rw a  ! mosferę w a ik i o wyższą p rsduk  
jacych o je j losach i wałcza ! W? ? łe s,ulkcf sy,’ ulepszono w  i nych dla naszego w ie lk iego bu - wytężona w a lka  o te rm in o w a n e .  Trzeba, aby każdy dy re k -
cych o je j szczęście" —  pow ie- i }v ł“ u zakiadach organizację 1 | dow n ictw a". realizację zobowiązań. W w ie lu  I tor, m ajster, brygadzista, przo-
działa podejm ując zobowiązanie j .„'¡pL™ '' s k q>y ’ W  rezultacie zastosowania ! zakładach w a lka  ta weszła w | d°w m k  pracy sta ł się gorącym 

łóHsWM, ! Większą Ska.ę n u  dotychczas Kow alow a w  fabryce i decydujący etap, w  innych, k tó - ag itatorem  celu naszej twórczej
maszyn żniw nych w  Poznaniu i re podję ły zobowiązania d ługo- p rac y . , aby uporczyw ie w a lczył 

skrócenie

a _~a_ „  ____ . : cznie3 W I et Z Z
k tó re j p rze w „u„ i t i .y , , .
prowadzi nas zwycięsko do so- 1 zw lpl™ °  Precyzją p lanowa- 
cja lizm u, jako  w o lnych gospo- ma obnlzkl kosztow w łasny ch 1

jedna z prządek łódzkich. i , - . . , ..! hasło w a lk i o wyzszą jakość
W tych siowach zaw arty  jest p rodukc ji, jako niezbędny czyn -j 

sens naszego zryw u p ro d u kcy j- i n ik  w a lk i o plan, wprow adzono! osiągnięto znaczne
nego, k tó ry  lotem  b łyskaw icy ! w  w ie lu  zakiadach _ w  opar- ! czasu w ykonyw an ia  poszczegol-
rozniósł się od T a tr po B a łtyk , ; ciu o uzyskiwane oszczędności ; nych op6racl 1 technicznych 1 
od Bugu po Odrę^d krzepnie w  | — nowe norm y zużycia surow - | wzrost w ydajności o
nowe m ury  budow li, w  nowe : ców i m ate ria łów  pomocniczych. | scie Procent-
maszyny, w  tysiące m etrów  j w  sta lowni hu ty  „B ob rek", ! „W ydajność pracy
tkan in , w  tysiące ton węgla i : k tó ra  od dłuższego czasu nie i Lenin — to w  ostatecznym w y - | w ie i Zakładach Baw ełnianych
*ta łi- | w ype łn ia ła  zadań planu, dzięki j n iku  rzecz najważniejsza, n a j-  ; w  Żyrardow ie , k tóre nie w yko -

B ie ru tow skie  W arty, k tóre 
wejdą do na jp iękn ie jszych k a rt 
h is to r ii budow nictw a podstaw 
socjalizm u w  Polsce, naocznie 
pokazały co może zdziałać na
ród w o lny, w yzby ty  z pęt ka 
p ita lizm u, gospodarz swojej

zastosowaniu stachanowskich główniejsza dla zwycięstwa no- na łv planu za I k w a rta ł br. i 
metod pracy, nastąp ił wzrost ! wego ustro ju  społecznego", zobowiązały się w yrów nać za- 
wydajności: czas trw an ia  z im - | Okres współzawodnictwa dla leglości i wykonać przed te r- 
nych rem ontów pieców uległ ! uczczenia 60-lecia urodzin  to - i m inem  plan półroczny, trw a  u- 
skróceniu z 15 do 10 dni. W | warzysza B ie ru ta  i Święta 1 silna m obilizacja  wszystkich sil,

Prze- M aja jest jeszcze jednym  po

falowe i te rm in  ich. rea lizac ji i 0  w ytw orzen ie  na zakładzie 
nie został wyznaczony na 1 M a- ! Pracy atm osfery w ia ry  w  -s łu - 
ja, rów nież trw a  gorąca w alka | szność naszej trudne j, alej za- 

k ilk a n a - ! 0 stworzenie niezbędnych w a- szczytnej drogi. Trzeba prze- 
run ków  dla zwycięskiego w y - I P°ić każdy czyn p rodukcy jny  

! konania zobowiązań. Np. w  Za- | po lityczną treścią, wykazać je -  
— pisał ! k ładach Ln ia rsk ieh w  Ż y ra rdo - ! S° nieodzowność dia budów - 

- - - - - -  n ic tw a  socjalizm u w  naszym
k ra ju , dia obrony pokoju, dla 
obrony ojczyzny przed zabor
czym im peria lizm em .

W spółzawodnictwo m ajowe i 
rozw ijan ie  jego zdobyczy jest 
w ie lk im  egzaminem dla m fo- 

aby zobowiązania wykonać w  dzieży przygotow ującej się ,.lo

o . )

Państwowych Zakładach Prz ____  __
m ysłu Odzieżowego im. K om u - ! tw ierdzeniem , że polskie masy i te rm in ie . Podobnie się dzieje w i złotu M łodych"' p rzodow n ików

1 — Budowniczych Polski Ludo-czyzny, prowadzony naprzód i nv P aryskie j w  Poznaniu ub ie- | ludowe pam ięta ją o te j le n i-  i w ie iu  innych zakładach
po trudnych, ale jakże chwa 
lebnyeh szlakach przez Partię  
— kość z kości narodu, k rew  z 
k rw i narodu.

tro s k liw y m  i czujnym , zadecy
dowało o celności naszych zo
bowiązań, o m ob ilizac ji s ił i 
środków w  tych dziedzinach i 
odcinkach produkc ji, k tóre 
przede w szystkim  w ym aga ły i  
w ym agają pomocy, które  sta
now ią „w ąsk ie  ga rd ła“ naszej

Potężna m obilizacja  mas pra - | wel>. w y łan ia  ono spośród irdo-łe tygodnie b y ły  okresem zna- j nowskie j nauce i z zapałem
cznego wzrostu _ w ydajności, | w cie la ją  ją  w życie. j cu ;ący ch naszeg0 k ra ju  data" o l- ! dzieży tych najlepszych, k tó -
głowm e dzię.u zastosowaniu w  W arty  B ie ru tow skie  nieroz- brzym ie rezu lta ty , w szczegół- | rzy  wezmą udzia ł w Zlocie 
zespołach radzieckiej m etody | łącznie zwązane b y ły  z czynem ! ności uzbro iła  nas w  w ie le  no- j W spółzawodnictwo 

i szycia kompletowego, a nie ja k  dla uczczenia święta solidarno- wych metod i sposobów pracy 
To w łaśnie, że naród jest g o - ; dotychczas na sztuki, a w ięc i ści mas pracujących całego j polepszyła organizacje, k o n tro - 

spodarzem swoje j ojczyzny — ; dzięki uproszczeniu reżim u j św iata — 1 M aja. Masy pracu- j i ę p rodukc ji, podniosła na w yż-
tecnnoiogicznego 01 az skz’óceniu jęce naszego k ra ju , odpowiada- szy poziom wydajność pracy, 
procesu p ro du kc ji. W ten spo- jąc na apel Pafawagu swym  po- j Chodzi obecnie o to, aby zdo-

tężnym zrywem  produkcy jnym  : bycze te u trw a lić , aby je  jak  
czczą drogą narodow i osobę j na jbardzie j rozwinąć, aby uczy- 
przewodniczącego naszej p a rtii | n ić z nich trw a łą  metodę w a l- 
— towarzysza B ieruta, a zara- ! k i o Plan 6-le tn i. Oto na p rzy- 
zem dają wyraz swej solidarno- k ład  załoga oddziału m łodzie- 
ści z walką k lasy robotniczej, 1 żowego W -4 w Pafawagu, .w

sób przeciętna wydajność p ra
cy wzrosła o 10 proc. Na fa li 
zobowiązań szeroko została
spopularyzowana w naszym 
k ra ju  metoda Żandarowej, me
toda, k tó ra  weszła na stałe do

m ajowe
tw orzy w  setkach naszych za
k ładów  pracy trw a łe  m etody 
stałego w ykonyw an ia  planów, 
pomaga w yjść z zacofania tym  
zakładom, k tó re  nie nadążają 
za wciąż rosnącym i zadaniam i 
naszego w ie lk iego budow nic
twa, rozw ija  aktywność m ło 
dzieży współzawodniczącej o 
prawo uczestniczenia w  Zlocie, 
o prawo do miana najlepszego.



Chłopi molo i średniorolni! Rozszerzajcie ruch spółdzielczości produkcyjnej. 
Spółdzielnie produkcyjne przyniosą wsi wydatny wzrost produkcji rolnej, 

wzrost dobrobytu i kultury, całkowite złamanie kułackiego wyzysku!
( Z  haseł KC PZPR na dzień 1 Maja 1952 r.)

I I  10 rocznicę śmierci Juliana Bruna-Bronowicza Julian  B ru n -B ron ow icz

*)SŁOWEM, PIÓREM, ŻYCIEM CAŁYM...'
Bogaty i wszechstronny ta - , i robotników rolnych. Pozbyć i 

len t publicystyczny Ju liana | sję grabieży podatkowej, Uch- ; 
Bruna, jest n ierozerwalnie ' wiarskiej,. szarwarkowej, ubez- 

pieozeniowej, policyjnej“.
Z całej bogatej i pasjonują

cej twórczości publicystycznej 
B runa, dziś specjalnie cenne 
są te prace, w  k tó rych  autor w 
obliczu narastającej grozy fa 
szyzmu, reakc ji i w o jny, re a li
zując wytyczne Międzynaro
dówki Komunistycznej i uchwal 
IV  i V  Plenum KC KPP, m o
b ilizu je  swym  piórem  do tw o 
rzenia i organizowania pod k ie 
row n ic tw em  klasy robotniczej 
szerokiego fro n tu  ogólnonarodo
wego do w a lk i z ciemiężcami 
ludu i podżegaczami do nowej 
bratobójczej rzezi.

Gdy zdradziecka k lik a  P ił
sudskich i Becków kum ała się 
z na jw iększym  wrogiem  nie
podległości Polski —- M ille rem , 
gdy w raz z n im  przygotow yw a- 

Bcun .  pa trio ta  i in te rnac jo - i ia się do im peria lis tyczne j i 
na lista , ceniąc postępowe tra -  • grabieżczej w o jn y  przeciw
dycje naszego narodu, zawsze i ZSRR, w  sierpn iu 1935 roku  p i-  
w  swej twórczości podkreślał, sze na łamach „Nowego Prze

glądu“: „Podnoszący się dzisiaj 
w Polsce z inicjatywy naszej 
Partii w ielki antyfaszystowski 
ruch ludowy może i powinien 
udaremnić łe zbrodnicze kno
wania. Jednolity front robofni-

związany z dw udziesto letn im  
okresem bohaterskich w a lk 
Kom unistycznej P a rt ii Polski.

Ju lian  B ru n  pisząc swe bo
jowe a rty k u ły , odezwy i b ro
szury, prace z dziedziny h isto
r i i  ruchu robotniczego i Polski, 
wskazania dla młodzieży, ro z 
praw y teoretyczne, szkice k r y 
tyczne o lite ra tu rze , zawrze 
swym  ostrym  i celnym  piórem  
służ}'} spraw ie P a rtii, b y l za
wsze wyrazic ie lem  dążeń, w a l
k i P a rtii na wszystkich eta
pach je j działalności.

P iękny język M ickiew icza i 
Słowackiego, k tó ry  tak  bardzo 
m iłow a ł — b y l w  jego rękach 
groźnym  orężem w  walce z 
ciemnotą i ' wstecznictwem , z u - 
stro jem  nędzy i wyzysku, w 
walce z faszyzmem.

że sprawa prawdziwego w yzw o
lenia narodowego Polski jest 
nierozłącznie związana z w a lką  
mas ludowych o wyzwolenie 
społeczne. Dlatego siłę i  p rzy 
szłość naszej O jczyzny w idz ia ł 
w łaśnie w  klasie robotniczej, | czy i antyfaszystowski front
w  idei socjalizmu, w  k tó re j 
zwycięstwo w ie rzy ł niezłomnie

ludowy musi stać się frontem  
najszerszych mas ludowych

do ostatniego tchn ien ia  swego j przeciw pianom wojennym fa- 
życia. i szyzmu, przeciw sojuszowi Fol-

j ski z Hitlerem...“
I

M ała o pożółk łych ka rtkach  I 18 lipca 1936 roku bo jó w k i | 
książeczka, chroniona pieczoło- ; h itle row sk ie  w  Gdańsku doko- 
w ic ie  przez towarzyszy prze- j na ł przeWro tu  faszystowskie, 
trw a ła  przeszło trzydzieści lat. .
Jej ty tu ł „Rozmowy Macieja z S°- Gdy w  odpowiedzi na tę : 
Jędrzejem“ — prosty i ludzki, prowokację, lud  po lski pod ; 
m ów i jednak w iele. Jest to I przewodnictw em  K P P  w ystąp i! j 
jedna z p ierwszych pub likac ji na u licach m iast z protestem. i

rząd sanacyjny rzuc ił swe ban- j 
dy po licy jne  przeciw  demon-

Ju liana Bruna, wydana przez 
nielegalną K P R P -w  r. 1921.

W gawędziarskiej fo rm ie  d ia
logu m iędzy dwoma chłopami, I strantom . W a rtyku le  „Obrona
opowiada B run  o walce klas, o 
w yzysku i ucisku kap ita lis tycz- 
no-obszarniczych pasibrzuchów, 
demaskuje i ośmiesza k le r, k tó 
ry  w  im ię  przyszłego królestwa

Polski czy polityka zdrady na
rodowej“ B run  demaskując ha
niebną po litykę  Becka. „Hasiem 
polskich klas posiadających —

niebieskiego kazał chłopom po!- 1 pisze on _  jest ¿¡.¡ś j ak było
skim  pokornie zginać ka rk  . . .__
przed batogiem jaśnie pana i w epoce rozbiorów: niech raczej 

zginie niepodległość niż nasze , 
przywileje. To reakcja dyktu- ! 
je zdradziecką 1 zbrodniczą 
politykę zgrai sanacyjnej. D la i 
najszerszych mas ludowych ob- ; 
rona niepodległości Polski mie
ści się dziś w haśle: precz z 
Beckiem! Precz z rządem zdra- | 
dy narodowej!“

O fia rna  i bohaterska w a lka  ;

dziedzica.
Książeczka Bruna nie og ran i

cza się do k ry ty k i panującego 
ustro ju  i niem al-że pańszczyź
nianych stosunków na wsi. Po
kazuje ona praw dziw ych p rzy 
ja c ió ł chłopa — kom unistów , 
k tó rzy  prześladowani i szczuci, 
walczą o zniesienie wszelkich 
fo rm  ucisku i  wyzysku, o p ra 
wo do pracy i Chleba dla wszy
stk ich  pokrzywdzonych. , , . . ,

i kom unistów  w  w ie lu  kra jach  w
W  r. 1926. B run skazany przez j latach 1935 — 1936, przyniosła , 

reakcyjne sady /na  8 la t w ię - j owocne w yn ik i. W H iszpanii i 
. : r F ra n c ji do w ładzy doszedł F ront

z.ema ptsze w  cc,ach M okoto- , Ludow y w  Polsce z in ic ja ty w y  i
wa „S tefana Żeromskiego tra - ; KPP w  obronie p raw  ludu. w 
gedię pom yłek“ . Rozprawa ta | obronie zagrożonej niepodległo- 
była  pierwszą próbą, rzucająca i ści powstaje szeroki fro n t ro - 
. - , . , . . . . '  i bo tn ików , chłopów i in te ligenc ji,
jasny m arks is tow ski snop sw ia- • B fu n  g o ’ący £rędow nik jc dno- i
t ła  na twórczość w ie lk iego p i-  ; jjtego fro n tu  k lasy robotniczej i ! 
sarza. Uwagę czyte ln ika p rzy- j szerokiego fro n tu  ludowego a- 
kuw a swą szczególną aktua lno- . po lu je  w  swych a rtyku łach  i  o- j 
4c!a 7P^vt'iłowanv I dezwach, pismach i p ro k la m a -j

^ ^ i cjach do szeregowych członków
„U w a g i na m arginesie“ . A u to r | PPS s tronn ic tw a  Ludowego i |
daje w  n im  głęboką i klasową 
analizę dzie jów  Polski szlachec
k ie j, ocenia k ry tyczn ie  rolę

innych p a rtii, do wszystkich 
uczciwych i szczerych pa trio tów , 
aby zjednoczyli swe w y s iłk i i 
o b a lili znienawidzony reżim  u -

szlachty i m agnaterii, k tó ra  j cisku i przemocy 
doprowadziła k ra j do upadku i ! 
u tra ty  niepodległości. Spadko- j 
bierca najlepszych tra d y c ji na- j 
rodow ych „klasa robotnicza, po- j 
dobnie jak lud miejski jest głę
boko narodowa — nie może być i 
inna — pisze autor. Opanowa
nie przez te klasy życia spo* j 
łecznego oznacza olbrzymie roz
szerzenie, powiększenie narodu. ;
I  przeciwnie — wielomilionowy [ 
naród zredukowany w swej | 
aktywności dziejowej do cien
kiej powłoki swoich klas posia
dających, staje się narodem pa- i 
ralitykieni“.

W 1930 roku w  Cieszynie u - j 
kazuje się n iew ie lka  broszurka :
„Prawda o Związku Sowieckim“
pióra Ju liana Bruna.

A u to r z pasją i zacięciem, 
ostrym  piórem  pub licysty  de
m askuje kam panie k łam stw  i 
oszczerstw przeciw  ZsRR, które 
szczodrym potokiem  p łynę ły  z 
łam ów faszystowskich szmat
ławców, prasy rządowej, pseu- 
doludow ej i praw icowo-pepe- j 
sowskiej. P rzeciwstaw ia im  | 
prawdę o życiu m łodej re p u b li
k i radzieckie j, o zw ycięskie j j 
realizacji- s ta linow skie j pięcio
la tk i. o budowie ciężkiego prze- j 
m ysłu, o rozw oju  k u ltu ry , j 
szkoln ictwa i ośw iaty. Daje rze- j 
czowy i wyczerpujący obraz j 
stosunków panujących na wsi j 
radzieckie j k tó ra  przepędziła j 
ku łaków  i spekulantów, buduje j 
i stwarza nowe fo im y  pracy 
zespołowej, w kraczając na d ro 
gę dobrobytu i  postępu. Jakie j 
na uk i w yp ływ a ją  dla nas z dro - ! 
g i ZSRR? Ó co pow inniśm y dziś j 
walczyć w  Polsce? — zapytu je  J 
au tor w  zakończeniu i pisze:
„Obalić dyktaturę faszystow
ską! Zdobyć rząd robotniczo- j 
chłopski! Zdobyć ziemię obszar- j 
nłczą bez wykupu dla chłopów

Oto gniewne słowa odezwy 
KC KPP, pióra tow. Ju liana 
Bruna, napisanej w  r. 1936 w  
10-lecie faszystowskiego prze
w ro tu  m ajowego w  Polsce, sło
wa k tó re  m ob ilizow a ły  i w zy
w a ły  do wspólnej w a lk i o chleb, 
wolność i pokój wszystkich lu 
dzi pracy.

RO BO TNICY, CHŁOPI, P R A 
COW NICY!

Do Was wszystkich, którym  
zgraja faszystowska rabuje 
chleb i rabuje wolność, któ
rych wypędza z warsztatów 
pracy, których chce jutro za
pędzić do okopów. Do Was 
wszystkich, którzy chcecie 
walczyć o chleb, wolność i 
pokój, do Was wszystkich 
Komunistyczna Partia Polski 
— krew z krw i i kość z ko
ści klasy robotniczej i mas 
pracujących — wola: walcz
my razem! Do Was wszyst
kich, którzy chcecie Polski 
wolnej..., którzy chcecie rze
czywistej niepodległości na
rodowej Partii Komunistycz
na woła: walczmy razem! Do 
Was wszystkich, którzy chce
cie, aby Polska była rzeczy
wistą ojczyzną, matką — a nic 
macochą — robotnika, chłopa, 
pracownika, nie folwarkiem  
pańskim, ostoją faszyzmu i 
reakcji, do Was wszystkich 
Partia Komunistyczna wola: 
nasz ratunek, ratunek nasze
go kraju — w walce!...

RO BO TNICY, CHŁO PI. 
PRACOW NICY!

Mówią, Wam. że komuniści 
są wrogami narodu, wrogami 
niepodległości narodowej. 1 

Kto śmie tak mówić? M ó
wią to ci, którzy służyli ca

rom, kajzerom, którzy dziś 
służą imperialistycznym dra
pieżcom, Tylko Polska robot
nicza i chłopska, o jaką w al
czą komuniści, będzie na 
prawdę niepodległa i zdoła 
się obronić przed wszelkim  
zaborem.

...Was straszą, że my komu
niści jesteśmy wrogami kul
tury narodowej pobkiej. Któż 
śmie tak mówić? Ci, eó po
grążają Ind polski w mroku 
średniowiecza, ci co kulturę 
narodową czjnią przywile
jem nielicznej garstki. Rewo
lucja proletariacka obali ka- i 
pitalizm, odgradzający masy , 
od kultury, nie zniesie kultu- I 
ry narodowej, lecz ją wznie- j 
sie. Zapewni rozkwit kultury, i 
powołując milionowe masy do 
udz aln w budownictwie so
cjalistycznym, w tworzeniu 
nowego, w olnego życia.
Jego broszura p i. „Obrona 

Polski czy obrona przywilejów? 
odpowiedź komunisty na dekla
rację Koca“ jest w ie lk im  osiąg
nięciem jego ta len tu  polem icz
nego i  niespożytej pasji dema- i 
skatorskie j. A iń o r nie pozosta-| 
w ia  suchej n itk i na wrogach : 
niepodległości Polski, na „O zo- j 
n ie“  nazywając go po im ien iu  ! 
— Targowica.

....Polska jest cl’a klas posia
dających Polską tylko dopóty, 
dopóki zapewnia im przywile- , 
je i zyski. Wolą raczej zagłado 
Polski niż Fnlskę robotniczą i 
chłopską. Wolą Polskę oddać 
raczej H itlerowi niż ludowi 
polskiemu“.

„Raczej rozbiór Polski niż 1 
Polska robotniczo-chłopska. Oto 
jest nowa kapitalisfyczno-ob- 
szarnicza faszystowska 'largo- i 
wica“. —- pisze Brun, wskazując 
na praw dziw ych obrońców P ol- j 
ski — na kom unistów .

i „...Nasze miejsce w Polsce | 
jest szerokie i niezniszczalne, a 
dowodem tego jest to, że bez
silne są wobec nas. komunistów 
wszystkie prześladowania. K o
muniści są proletariacka partią 
indu pracującego. Założeniem 
naszej partii, jest, że sprawa 
ludu polskiego a sprawa Pol
ski — to jedno".

-fc
Tragiczny wrzesień 1939 r. 

po tw ie rdz ił w całej rozciągłości 
słowa Bruna. Sanacja haniebnie 

| zdradziła i zaprzedała k ra j. a 
lud po lski i jego awangarda — 
kom uniści, stanęli w  pierwszych 
szeregach obrońców ziemi o j
czystej.

22 czerwca 1941 r. faszyści 
w ta rg nę li w  granice ZSRR. Ju 
lian B run znów jest w  szere
gach walczących. 7, K ujbysze- 
wa i Saratowa płyną na falach 
eteru do da lekie j umęczonej 
Polski, k tó rą  ponad wszystko 
ukochał, gorące i płomienne 
słowa: ..Tępić faszystowskich
najeźdźców... Chcą oni obrócić 
kraje okupowane, w tr i liczbie 
i Polskę w ..strefę pustyni“. Je
dynie energiczna i bezwzględna 
walka może udaremnić, te za- 

| mysły wroga, zanim obrócą oni 
Polskę w' „strefę pustyni“ trze- 

| ba by Polska stała się dla nich 
„strefą śmierci“.

| I  pa trio ta  B run  niezłom nie 
i w ierząc w  zwycięstwo nad fa - 
] szyzmem. uczy. w ia ry  wt S talina, 

którego słowa są „...proste i 
! spokojne, myśl jasna i prosta 
i jak klinga... Stalin czuwa. Je- 

go stalówka wola przerasta w 
i niezłomną wolę milionów', w' go 

towość do największych ofiar 
w pewność zwycięstwa“.

O  M Ł O D Z I E Ż Y
(Fragmenty artykułu p.t. „W a lk a  o m łodzież", zamieszczonego tu organie liC KPP „Nom y Przegląd ’ u j  r. 1935^

M am y bojowe zastępy kazetemowców, z k tó rych  
jesteśmy dum ni. K Z M P  daje w ie le p rzyk ładów  bar
dzo dobrej pracy rew o lu cy jn e j i  ma w iele po
szczególnych zdobyczy, w yd artych  w rogow i w  cięż
k ie j uporczyw ej walce. M am y w  K Z M P  liczne fa k 
ty  wręcz bohaterskiego oddania sprawie. M łode ka 
d ry  K Z M P  mężnie bo ryka ją  się z o lb rzym im i za
daniam i ruchu młodzieżowego.

...Zadanie p la tfo rm y  jednolitego fro n tu  najszer
szych mas m łodzieży klas pracujących przedsta
w ia  się ja k  następuje: połączyć w  jeden węzeł 
sprawę dostępu do pracy, do k w a lif ik a c ji zawodo
w ej, do ogólnego i  specjalnego wykształcenia, w ią 
żąc ja  z jedne j s trony z żądaniam i ekonom icznym i 
— p la tfo rm ą  konkre tnych  a k c ji ekonomicznych, 
z d rug ie j strony — z hasłam i wskazującym i k ie 
runek w yjścia , naprow adzającym i m łodzież na zro 
zum ienie konieczności rew o lu cy jn e j w a lk i o oba
lenie d y k ta tu ry  faszystowskie j i kap ita lizm u.

To jest główne ogniwo, za k tó re  trzeba szarpać, 
aby pociągnąć do akc ji i pchnąć w  k ie run ku  w a lk i 
rew o lucy jne j szerokie masy m łodzieży klas pracu
jących.

P la tfo rm a  odpowiadająca tem u zadaniu pow inna 
być rozw in ię ta  w  sposób następujący:

O dostęp m łodzieży klas pracujących do pracy, 
k w a lif ik a c ji zawodowej, ogólnego i specjalnego w y 
kształcenia; przeciw  rugow aniu  m łodzieży z w a r
sztatów' pracy przez ka p ita lis tó w  i po litykę  rzą
du; przeciw’ rugow aniu m łodocianych z pracy po 
up ływ ie  bezpłatnego te rm in u : o re jestrac ję  i za
pomogi państwowe dla n iezatrudnlonej m łodzieży; 
przeciw  obozom pracy — o zniesienie w  obozach 
pracy koszarowej dyscyp liny, o zrównanie płac ze 
s taw kam i m łodocianych w  przemyśle budow la
nym  za tę samą pracę, zastąpienie obozów; pracy 
przez roboty publiczne;

przeciw  zamachom na zw iązk i zawodowe i za
machom na praw a m łodzieży do organ izacji za
wodowej; o zjednoczenie i wzm ocnienie zw iązków 
zawodowych i rozbudowę sekcji m łodocianych na 
podstaw ie w a lk i klas i dem okrac ji wewnątrzzw iąz- 
k o w e j;

o zniesienie posyłek na fo lw arka ch  i ustawowe 
ograniczenie w yzysku pracy m łodocianych na fo l
warkach. u ku łakó w  i na robotach sezonowych; 
zniesienie szarw arków  i •zastąpienie ich  przez pe ł- 
nopłatne roboty publiczne.

Żądam y szerokiego dostępu do w arszta tów  p ra 
cy m łodzieży bez rć -ń ie y  narodowości; żądamy 
dostępu do p ra k ty k i w arszta tow ej dla uczniów 
szkół zawodowych; żądamy obowiązkowego uczę
szczania te rm in a to ró w  — p ra k tyka n tó w  do szkoły 
zawodowej za zaliczeniem godzin szkolnych do go
dzin pracy (6 godzin przy warsztacie — dw ie go
dziny w  szkole). Koszty pokryć przez opodatkowa
nie w ie lk ich  kap ita lis tów .

Przeciwko k lasow o-burżuazyjne j po lityce szkol
nej rządu, krzew iące j analfabetyzm  i celowo za- 

. gradzającęj .drogi do wykształcenia m łodzieży, k ią * ,  
pracujących; przeciwko burzeniu 7-klasowej szkoły 
powszechnej.

Żądamy powszechnego bezpłatnego nauczania 7-

kłasowego w  Ję zyku  ojczystym  dzieci; dożywiania, 
odzieży i obuw ia dla dzieci szkół powszechnych; 
zwolnien ia niezamożnej m łodzieży od czesnego w  
szkołach zawodowych, średnich i wyższych, w y 
starczających subsydiów państwowych dla  nieza
możnych uczniów i  studentów; pierwszeństwa przy 
przechodzeniu ze szkoły powszechnej do średniej 
i ze średnie j do wyższej d la  zdolniejszych, a nie 
dla bogatszych.

P rzeciw  pozbawieniu m łodzieży p raw  po litycz
nych — o bierne i czynne prawo wyborcze od 
la t 18:

przeciw  m ilita ry z a c ji 'm łodzieży w  szkole, w  obo
zach pracy, w  organizacjach sportowych ilp ., prze
c iw  w o jn ie  im peria lis tyczne j — w  obronie ZSRR.

Ogólnym  hasłem wskazująćym  m łodzieży klas 
pracujących k ie runek w a lk i jest: o tw orem  droga 
do pracy, k w a lif ik a c ji zawodowej i  wykształcenia 
— ja k  w  ZSRR.

*
Is tn ie jący  .w szerokich masach m łodzieży fe rm ent 

i szukanie dróg sprzyja dyskusji.' W  kam pan ii do
koła naszej p la tfo rm y  w yw ołan ie  dyskus ji w  tak ich  
w arunkach, żeby te j dyskusji p rzys łuch iw a ły  się 
masy m łodzieży, o k tó re  dotychczas nie m ogliśm y 
zahaczyć, będzie ju ż  poważnym  rezultatem . Celem 
naszym pow inno być: rozbudzić w  toku te j kam pa
n ii m yś li i wyobraźnię mas m łodzieżowych, nadać 
większą śmiałość przyduszonym  i u ta jonym  dąże
niom, zwracać systematycznie rozgoryczenie i n ie 
nawiść m łodzieży przeciwko kap ita lizm ow i i  pa
nowaniu burżuazji, jako jedynej przeszkodzie, k tó 
rą trzeba obalić.

M usim y uczynić w  oczach mas m łodzieży rea l
nym i także cele leżące poza ram am i kap ita lizm u, 
uczynić w  je j oczach rea lnym  socjalizm , urzeczy
w is tn ion y  dziś w  ZSRR. Czas ściągnąć socjalizm  
z m g ły  frazesu o przyszłości i uczynić zeń osią
galną rzeczywistość dnia jutrzejszego w  Polsce, do
świadczaln ie zademonstrowaną przez rzeczywistość 
dn ia  dzisiejszego w  ZSRR. Czas naszą popu laryza
cję ZSRR przenieść z dziedziny zbyt oderwanej p ro 
pagandy i spleść ją  jako  potężny n ieodparty  a r
gument z żądaniam i i  hasłam i zdo lnym i dziś w  P o l
sce m obilizow ać masy.

Rzecz jasna, że m ob ilizu jąc szerokie masy m ło 
dzieży klas pracujących dokoła te j p la tfo rm y, w ysu
wam y na czoło te żądania, te części p la tfo rm y, k tó 
re d la  danej ka tegorii m łodzieży, w  danej sytua
c ji są na jba rdz ie j aktualne. Zw raca jąc się do po
szczególnych m łodzieżowych organ izacji masowych 
lub  ich loka lnych  oddziałów z propozycją jedno
litego fron tu , podkreślam y, że gotow i jesteśmy do 
porozum ienia co do wspólnych w ystąp ień choćby 
na podstaw ie części te j p la tfo rm y, a nawet oddzie l
nych spośród wysunię tych w  n ie j żądań. O rgan i
zując w a lkę m łodzieży robotniczej i chłopskiej, dą
żym y równocześnie do wspólnej a k c ji całej m ło 
dzieży iilas  pracujących na gruncie spraw  w spól- 
ny.ę li.d lń je j najszerszych mas.

Proponowana przez nas p la tfo rm a  um ożliw ia  
wciągnięcie do wspólnej w a lk i nie ty lk o  tak ich  o r
ganizacji ja k  TUR, Cukup.fi. ZRSS, lecz także do-

iov ych organ izacji nacjonalistycznych i k le ry k a l-  
nych o m nie j lub  bardzie j faszystowskim  oblicza.

Czy dopuszczalne jest dla nas zwracanie się do 
takich organizacji? Jeżeli chodzi o k ie row n ic tw a 
centra lne tych organizacji, odpowiedź m usi być 
przecząca: zwracać się do n ich nie będziemy, gdyż 
są to sztaby kon trre w o lucy jnych  p o lity k ó w  byrżua- 
zyjnych. O rganizacje sanacyjne k ierowane są w  cen
tru m  często bezpo rednio przez organa defensyw y 
lub  I I  Odziało, sztabu. Inaczej przedstaw ia się spra
wa dołowych organ izacji. Przede .wszystkim  trzeba 
tu odróżnić organizacje masowe od organ izacji ka 
drowych. Organizacje masowe w e rbu ją  m łodzież 
przede w szystk im  przez różne u lg i. przez realne 
lub  obiecywane korzyści. Lecz swoisty cha rakte r 
polskiego faszyzmu sprawia, że naw et w  kad ro 
wych organizacjach sanacji np. w  Legionie M ło 
dych. w erbunek odbywa się często na p la tfo rm ie  
radyka lne j demagogii, k tó re j cha rakte r faszystow
ski jest bardzo niejasno uśw iadom iony przez m a
sę członkowską. W masowych organizacjach m ło 
dzieży k a to lick ie j np. w  organizacjach chadeckich 
na G. Śląsku, jest dużo elementu czysto p ro le ta 
riackiego. Czyż jest zupełnie n iem ożliw e znaleźć 
ja k iś  wspólny język z m łodym i pro le ta riuszam i oba- 
łam uconym i przez kler?

W szeregu k ra jó w  kom unistyczne zw iązk i m ło 
dzieży odpow iedzia ły tw ierdząco na to pytan ie  
i pod ję ły  odpowiednie kam panie jedno lito fron tow e. 
Pomimo w ie lu  błędów oportun istycznych. ogólne 
w y n ik i tych akc ji są dodatnie. K Z M  zyskał pe
w ien dostęp do mas m łodzieży, od k tó re j przedtem 
b y ł szczelnie odgrodzony, rozszerzył swoje w p ły w y  
i swój zasięg w erbunkow y.

W Polsce sprawa ta jest trudn ie jsza ze względu 
na nielegalność K ZM P . Lecz z d rug ie j "strony — 
położenie m łodzieży klas pracujących jest tu  w y 
ją tko w o  rozpaczliwe, nawet w  porów naniu z w ięk 
szością k ra jó w  kap ita lis tycznych, i żyw io łow y p ro 
ces ra d yka lizac ji tych mas stwarza g ru n t podatny 
dla zastosowania także w  stosunku do n ich metod 
jednolitego fron tu .

Rzecz jasna, że trzeba się tu  wystrzegać wszel
kiego szablonu.

*
Spraw ie w a lk i z nacjonalizm em  pow inniśm y udzie 

lić  ja k  na jw ięce j uw agi w  naszej pracy ideo log i
cznej, lite ra tu rze  i w  ustnej propagandzie. Lecz 
w arunk iem  skuteczności naszej propagandy jest 
dotarcie do m łodzieży przesiąknięte j przesadami 
nacjona lis tycznym i na gruncie w spólnych żądań 
i na gruncie akc ji, w  k tó re j możemy ją  skon fron
tować z faszystowską dyk ta tu ra  bu rżuaz ji i z za
kłam aniem  „jedności narodow ej“ . W stosunku zaś 
do organ izacji socjaldem okratycznych, k tó re  fo r 
m alnie uważają się za antynacjonalistyczne (cho
ciaż faktyczn ie  krzew ią  nacjonalizm ) i  fo rm a ln ie  
uznają zasadę m iędzynarodowej solidarności p ro le 
ta ria tu . należy skonfrontow ać te ich słowne de
k la rac je  z ak tyw n ym  in te rnacjona lizm em  pro le ta 
riack im , przez konkre tne  propozycje w spó lnych_w y 
stąpień przeciwko nacjona lizm ow i, an tysem ityz- 
mowd, uc iskow i narodowemu.
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Młodzi robotnicy Zjednoczenia BMOW
>\ W arszawie

realizują już swoje zobowiązania

W Państwoioym Gospodarstwie Rolnym Leszno w paw. łęczyckim siewy t rw a ją  w cełpj 
pełni. Pracownicy gospodarstwa pragnąc jak  najszybi. ¡ej zakończyć siewy o raz jak  r a j l c n c i  
wykorzystać moc s iln ika przyłączyli  dwa siew n ik ł  do jednego trak tory . Przynio lo to juz d r a  
oszczędność paliwa  i czasu. Na zdjęciu: Traktorzysta W acław  K raw czyk  oraz pracownice I re 

na Grzeszczuk i Apolonia H e k to r  w  czasie siewu.  CAF —  fot. K raska t

Chcemy nastawić siewnik

Apel Zarządu Głównego Z M P  o Zlocie Młodych Przodowni
ków — Budowniczych Polski Ludowej rozniósł się radosnym
echom po całej Polsce.

We wszystkich zakątkach naszego kraju młodzież z zapałem 
podchwytuj? słowa Apelu. Na licznych masówkach podejmuje 
dalsze dodatkowe zobowiązania produkcyjne, uczy się śpiewać 
piosenki zlotowe, tańczyć, grać na przeróżnych instrumen
tach, z każdym dniem podnosi swoją wiedzę fachową i poli
tyczna..

„Przed k i lk u  dn iam i rozmawia łem z kolegami z ZM P  o tym, < 
w ja k i  sposób nasze kolo mogłoby sie w tym  roku przyczynić  
do podniesienia plonów zbóż ja rych, które za k i lka  dn i będą j 
wysiewa li  gospodarze w naszej wiosce“ . Tak pisze w swoim l i -  | 
ście kol. Stanis ław K. ze wsi Wólka Kozodawska (pow. gró- ]

Ju lian  B ru n  siłę i  celność 
• swego pióra zawdzięczał swej j 

w ierności P a rtii, w ierności n ie - |
! zwyciężonej idei m arksizm u - j 
I _ lenin izm u. P łom ienny p u b li- 
I cysta by l rów nież czołowym 
I działaczem i ideologiem KPP,
I o fia rnym  i n iezm ordowanym  i 
i je j bo jow nikiem .

Jego życie i działalność pozo- j 
| stanie na zawsze wzórem  i 

przykładem  dla każdego, kom u j 
droga jest idea socjalizmu, ko
mu droga jest nasza budująca j 
socjalizm  Ojczyzna. Jego bogaty | 
dorobek publicystyczny pozo- ] 
stanie na zawsze wzorem  i p rzy . 
kładem  d'a wszystkich dzienni
karzy polskich. Bo dziennikarz 
i publicysta służyć pow inien 
-p raw ie  socjalizm u nie ty lko  
piórem, lecz cała swą postawa 
życiową i działalnością — tak j 
ja k  to czyn ił B run.

Ju lian  B run  nie żyje. A le  ży
ją  jego m yśli, jego nauk i i 
wskazania. Są one szczególnie j 

| cenne dla naszej m łodzieży, k tó  ! 
ra u boku starszych tow a rzy- j 
szy rea lizu je  dziś to. do cz"go j 
dążył B run. o co w a lczy ł s'o- i 
wem, piórem, życiem całym...

H E N R Y K  LA TO W S K I

i 1 jeck ik
„W iemy, ie  powinno się siać ty lko  ziarnem kwa li f ikowanym .  

Wiemy również o tym  — pis te on dalej — ie  plony zbóz będą 
| większe, jeśli  z iarno do siewu będzie należycie przygotowane, 

to jest oczyszczone i zabejcowane. Wiemy wreszcie , i  o tym, że 
siać należy ty lko  przy pomocy siewników.

Na wiosnę sie jemy jednak różne zboża. M ój ojciec zakontrak
tował i będzie siał ja rą  pszenicę. Oprócz pszenicy bedzie siał 
marchew. S iewnik zamówił już w  SOM-ie. Sąsiad ojca chce tym  
samym siewnik iem  zasiać jęczmień i  ja ry  rzepak. Obawiam  ssę. 
że ten sam siewnik nie wysieje dokładnie tych różnych roślin. 
Nie wiem czy samo przesunięcie regulatora wysiewu wystarczy, 
aby sial on dobrze. Dlatego proszę o wskazówki jak  nastawić 
siewnik, aby wysiewał on dokładnie ustalona ilość nasion i  to 
takich, na k tórych nam zależy“ .

*) P o p rz e d n i a r ty k u ł  o ż y c iu  I 
d z ia ła ln o śc i .Juliana B ru n a  — p a trz  
w  n - iz e  100 „S z ta n d a ru  M ło d y c h “ .

Koledzy z W ó lk i Kozodaw- 
skie i słusznie poruszyli sprawę 
właściwego nastaw iania s łow ni
ka. T y lko  dobry  i dobrze usta
w iony siew nik oszczędzi nam 
ziarna, a wysiane nasiona u- 
m ieści na w łaściw e j głębokości, 
rozsiewając je rów no po po
w ierzchn i całego pola.

S iew n ik trzeba u siebie nasta
w ić. N ie jest to takie  trudne. 
N a jp ie rw  m usim y ustalić, ile 
nasienia chcemy wysiać na hek
ta r i w  ja k ie j odległości od sie
bie mają się znajdować rzędy 
(redlice). M usim y więc nastawić 
red lice i p rzyrządy wysiewne.

Redlice nastaw iam y według 
deski rozdzielczej, jaką można 
zawsze wypożyczyć z SOM. 
P rzyrządy Wysiewne ustaw ia
m y przez tzw. próbę kręconą.

N a jp ie rw  m ie rzym y więc ob
wód tylnego koła śiewnika, a 
następnie odległość pomiędzy

ty ln y m i ko łam i (m ierzym y od 
środka obręczy jednego koła 
do środka obręczy drugiego ko- 

| ła). Teraz przez pomnożenie ob- 
; liczym y ile  zasieje nasz siewnik 
| przy jednym  obrocie kół. Jeśli 
o rzy jm iem y, że obwód wynosi 

J 2,5 m a rozstaw ienie kó ł 2 me- 
i try , to z obliczenia otrzym am y, 
że przy jednym  obrocie kola 

| nasz siew nik zasieje 5 m kw. 
pola. Ponieważ hek ta r jest po
w ierzchnią obejm ującą 10.000 
m kw., to na to aby ją  obsiać, 
koło ś iewnika musi sie obrócić 

i 2000 razy (10.000 m kw . : 5) 
i Przypuśćmy, że na hektar chce
m y wysiać 200 kg zboża. Tę 

: w ięc ilość m usi s iew nik wysiać 
przy 2000 obrotów. Stąd m o
żemy ju ż  ła tw o obliczyć, że 
przy jednym  obrocie ko ła  w y - ' 

; siejemy 100 g ziarna, przy 10 
obrotach 1 kg, przy 20 obro- 

i tach 2 kg.

Gdy obliczenie jest gotowe 
siew nik ustaw iam y na rów nym  
m iejscu w  stodole lub w  szo
pie i deską albo drążkiem  pod
pieram y ty lne  koło napędzają
ce tak, aby się ła tw o mogło o- 
bracać. Sprawdzamy czy tryb y  
i red lice działają. Do skrzyni 
w sypujem y ziarno przeznaczo
ne na siew, a pod redlice pod
ścielamy płachtę. Na obwodzie 
koła kredą lub o łówkiem  ro b i
m y znak. k tó ry  u ła tw i nam l i 
czenie obrotów. Teraz w łącza
ni?' napęd i zaczynamy k-ęcie 
kołem  w  k ie runku, w  k tó rym  
sie ono norm aln ie  obraca.

W naszym przykładzie na jle 
p ie j będzie, gdy kołem zakręci
m y 10 razy. Na płachtę pow i
nien się wówczas wysypać 1 kg 
ziarna. Z iarno to zbieramy i 
ważym y. .Jeśli jego waga n ie 
znacznie różn i sję od wagi ob li- 
czone1), nastawienie pozostawia
m y bez zmian, bo siew nik w 
czasie pracy na polu i tak nie 
wysie je dokładnie tej sam“ ) ilo 
ści. na k tó rą  został nastawiony. 
Jeśli jednak różnice są znaczne, 
przestaw iam y regulator w  p ra
wo lub w lewo i zaczynamy od 
nowa kręcić powtarzając p ró 
bę dotąd, dopóki ire  otrzym am y 
w łaściw e j wagi ziarna.

Jak w idać, zrobienie próby 
kręconej nie jest takie trudne. 
Przypuszczamy, że wykonacie 
ją  ła tw o  sami. Opiszcie nam, czy 
wam  się to udało. Zachęcamy 
również i inne koła. aby/ w zię ły  
udzia ł w  przygotowaniu s iew n i
ków  do wiosennych siewów, a 
w y n ik i swych prac opisały nam 
listownie.

Inż. F. L. K O TO W ICZ

W warsztatach ślusarskich 
Bazi P rodukc ji Pomocniczej 
Zjednoczenia BMOW  w Warsza
w ie praca w re pełną parą. 
Podjęte parę dn i tem u zobo
w iązan ia m łodzi robotn icy za
częli już  realizować. Do F ra n 
ciszka Korzeniowskiego, S tan i
sława Krzemińskiego, W łady
sława Grzelaka i Pawłowskiego, 
pracujących przy p ro du kc ji 
bram  żelaznych, podchodzi spa
wacz Maliszewski. — „No, jak  
tam, chłopaki, ile  w yrob ic ie  na 
tych brameczkach?“  — „500 proc. 
— odpowiada dum nie K orze
n iow ski. — Tak postanow iliś 
m y i  na pewno osiągniemy, do 
tego zobowiązuje nas M łodz ie 
żowy Czyn Z ło tow y. M usim y 
się z czymś i m y pokazać!“  Ro
bota w re . M aliszew ski i  Sobo
ta w yc ina ją  nową blachę. Pa
w łow sk i dopasowuje zawiasy, 
a G rzelak pracuje przy w y b i
ja n iu  otworów .

Franciszek Słonina 
Warszawa

Przygodnie rr{©dzieży 
Zakładów Przemysłu 

Lsi*arskiago 
w Żyrardowie

M łodz i robotn icy Zakładów 
Przem ysłu Ln ia rsk iego w  Ż y - j 
rardow ie, odpowiadając na Apel 
ZG. zorganizowali liczne ma- 

! sówki, na k tó rych  postanow ili ; 
podjąć dodatkowe zobowiąza
nia: tow  M irecki zobowiązał

: się do dnia 22 lipca br. w yko - 
| nać 1000 k ra je k  ponad plan.
! tow . Rodych — w yrem ontować 
; zgrzebiarkę, tow . Pierc — dać 
Państwu 60 m  tk a irn y  w ięcej, 
a tow . S itarz — 100 m płótna.

! Tow. Nicewicz postanow ił zao- 
■ szczędzić przy maszynach 60 kg 
; o liw y , a brygada tow. Obiaeiń- 
i skiego — w yrem ontow ać do 22 
1 lipca br. 3 maszyny. M łodzi pra 
cownicy b iu ro w i Zakładów  

i Ln ia rsk ich  postanow ili przepra

cować 12 roboc/.ogodzm w  od
dziale przędzalniczym , a po
nadto wyjechać na w ieś grupą 
artystyczną.

I. Kozbiał 
Żyrardów

Młodzież Stoczni Gdańsk eJ 
zaciąga Warty Żelowe

M łodzież Stoczni G dańskie j 
na wieść o Z locie M łodych 
P rzodow ników  — B ud ow n i
czych Polski Ludow ej w ystą
p iła  z in ic ja ty w ą  zaciągnięcia 
W art Z lo tow ych, postanow iła 
podnieść w ydajność pracy ze 
185 proc. do 200 proc., otoczyć 
opieką pow ierzony sprzęt i m a
szyny. Stefan Zienkiewicz w y 
kona w  Czynie Z lo tow ym  35 
kom ple tów  sm arownic w  140 
godzinach zam iast 200. M łodzi 
technicy z B iu ra  K o n s tru k c ji 
O krę tow ych postanow ili zao
szczędzić 342 roboczogodziny 
przy pro jekcie  łodzi ra tunkow e j, 
a mieszkańcy Domu Młodego 
Robotnika przy ul. K a rtu sk ie j 
zobowiązali się zbudować boiska 
do s ia tkó w k i i  p i łk i koszyko
wej.

Zarząd Zakładowy ZM P  
Stoczni Gdańskiej

Zorganzu ą chór 
i wszyscy ziohą’ą 

cdznaii SfO
Absolwenci SPP, m ieszkańcy 

DMR przy hucie „M ałapanew “ 
w O zim ku, po dokładnym  za
poznaniu się z t-eścią Ape lu 
ZG i przedyskutow aniu go po
s tan ow ili: 1) szerzej niż do tych
czas rozw inąć życie św ie tlico
we przez zorganizowanie chó
ru  i spopularyzowanie naszych 
pieśni ludowych, wydać gazet
kę ścienną o przodownikach 
pracy hu ty, 2) zdobyć odznaki 
SPO, rozw inąć pracę sportową 
w  DMR-zc.

Mieszkańcy DM R  
w Ozimku



Niech żyje nasza odrodzona Stolica, duma narodu, serce Polskie] Rzeczypospolitej 
Ludowej! Cześć budowniczym Warszawy! Chwała braciom radzieckim

pomagającym w jej odbudowie!
( Z  haseł KC PZPR na dzień 1 Maja 1552 r.)

Sztandar
MŁODYCH
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SztandarMŁODYCH
Z L O T O W Y  A PEL

Sztandar
młodych MŁODYCH
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t$adość9 m łodo ść i  asufoitiia p o s ta w a
n a  m asow ych  zawodach kolarskich

„REK O R DZIŚC I SZOSY — P R Z O D O W N IK A M I PRACY  
pisane na czerwonym transparencie u wejścia do Parku Ska 
powiewa pełno niebieskich proporczyków z białymi gołąbkę™! 
busów pieszo i na rowerach śpieszy młodzież i starsi na start 
skich IV  obwodu m. st. Warszawy.

Rojno i gwarno by!o w niedziele po południu w Parku Sk 
młodym kolarzom. Na starcie wyścigów stanęło 400 młodyc 
dów pracy na Pradze.

Do z e b ra n ych  na s ta d io n ie  w y . 
v ałasza p rz e m ó w ie n ie  p rz e w o d n ic z ą 

cy  D z ie ln ic o w e j R ady N a ro d o w e ! 
W arszaw a P raca — tow . K a m iń s k i. 
7. k o ie i w ita  z a w o d n ik ó w  p rzew ód - 
n iczą cy  D z ie ln ico w e g o  K O P . tow . 
P ie tra n ik . P rz y  d ź w ię ka ch  fa n fa r , 
do m asztu  podchodz i trze ch  z a w o d 
n ik ó w  i w c iąga  flagę  O rk ie s tra  
g ra  h y m n  p a ń s tw o w y  B a rw n a  de
fila d a  g im n a s ty k ó w  i k o la rz y  za- 

i m y k a  część o fic .ia ln ą  u io czys to śc i

W szyscy te raz  spieszą na s ta rt. 
P ie rw sze  w y ru s z a ją  dz iew czę ta . 
Z w y c ię ż y ła  .M atecka z L ic e u m  7 
W aw ra  w  czasie 15.07 m in . p rzed  
S zyp o w ską  16.10 m in . 1 D ąb row ską  
tez z O g ó ln o ksz ta łcą ce j S z k o ły  im  
. P o w sta ńcó w  W a rs z a w y “  16.55 m in .

— „N ie c h  bardzo  ż a łu ją  inn e  
d z ie w czę ta , że n ie  b ra ły  u d z ia łu  w 
w yśc ig u  — m ó w i K ry s ia  S zypow ska . 
jeszcze le k k o  zadyszana po p rz e je 
ch a n iu  m e ty  — bo n a p ra w dę  k o la r 
s tw o  je s t p ię k n y m  sp o rte m . P ie rw 
szy raz b ra ła m  u d z ia ł w w y śc ig u , 
a le na każde za w o d y  te ra z  po jadę, 
g d yż  bardzo m i się to podoba ło . 
Zacznę  te raz  dobrze  tre n o w a ć  i za
chęcać in n é  k o le ż a n k i do tego , aby 
na p o d o b n e j im p re z ie  b y ło  nas d u - ,

Uczennica Liceum Ogólnokszta ł
cącego w Walerze. Teresa M a
łecka — zdobywczyni / miejsca 
w  wyścigu kolarskinj, w Parku 
Skaryszewskim na dystansie 
6 km. Foto W. Zarzycki

— głoszą duże białe litery, wy- 
ryszewskiego na Pradze. Wokół 

pokoju. Z tramwajów i auto- 
masowych wyścigów kolar-

aryszewskim. Pogoda dopisała 
ta zawodników ze szkół i zakła-

. żo w ię c e j, a n ie  ta k , ja k  d z iś “  —
; k o ń czy  K ry s ia .
i Po u k o ń c z e n iu  w y ś c ig ó w  d z ie w 

czą t w y ru s z y li  na 10 i 25 km . c h ło p - 
i cy. P rzez c a ły  w y ś c ig  a m b itn ie  i z 

h on o re m  w a lc z y li o .jak n a jle psze  
m ie jsce  d la  s ieb ie  i sw o ich  b a rw ,

; k tó ie  re p re z e n to w a li. N a jl ic z n ie j 
s ta w il i  się u c z n io w ie  z T e c h n ik u m  
M echan icznego  z T a rg o w e j 86 w i lo 
ści 94 k o la rz y . O n i to  z d o b y li p ie rw 
sze m ie jsce  w p u n k ta c ji  zespo łow e j 
na dys ta n s ie  10 km . In d y w id u a in y -  

i m i zw y c ię z c a m i z o s ta li: Podobas ze 
szko ły  p od s taw o w e j n r  30 z czasem 

i 17.55 p rzed  C z e rn ik ie m  ze s z k o ły  
o g ó ln o ksz ta łcą ce j p rz y  O tw o c k ie j 3 

W w y ś c ig u  na 25 km . p ie rw sze  
m ie jsce  z d o b y ł S zczepański z W a r
sza w sk ie j F a b ry k i M o to c y k li  —- 47,43 

Podczas g d y  k o la rz e  b y li  na t r a 
sach, m ło d z ie ż  szko ln a  z P ra g i po 
p is y w a ła  się p ię k n y m i ć w ic z e n ia m i 
g im n a s ty c z n y m i na s ta d io n ie , u ro z 
m a ic a ją c  ty m  w o ln y  czas lic z n ie  
z g rom a d zo ne j m ło d z ie ż y  i s ta rszym  
Na e s tra d z ie  w  „ ś l im a k u “  w y s tą 
p iły  też zespo ły  a r ty s ty c z n e .

1 pew no  jeszcze n ie  raz s p o tk a ją  się 
I w  w yśc ig u  d z ie c ię cym .

W ie lk ą  n ie sp o d z ia n kę  s p ra w ili  
i d z iec iom  ko la rze , b io rą c y  u d z ia ł w  

W yścigu  P o k o ju . Na m ie j . ce za w o 
dów  p rz y je c h a li C zechos low acy, k o 
la rze  N RD  i W ę g ie r. D z ie c i p o w i-  

l ta iy  gości h u c z n y m i o k la s k a m i 1 
o k rz y k a m i.  N a jw ię c e j radości sp ra- 
w i l i  k o la rz e  w te d y , k ie d y  zaop ieko-

w a li się d z ie ćm i na s ta rc ie . W szys
cy c h c ie li zna leźć  się pod czu łą  
o p ie ką  Veselego, k tó re g o  n a zw isko  
n a js z y b c ie j sobie  p rz y s w o ili.  K ie d y  
ko la rz e  opuszcza li m ie jsce  zaw o
dów . n ie z liczo n e  g ro m a d y  dz iec i o b 
s tą p iły  ich , w y c ią g a ją c  ręce z pa 
m ię tn ik a m i i  prosząc o a u to g ra fy

A . W IE R Z B A

Wśród kolarzy na Mokotowie

J O Z E F  D EM  P N I A K

Dzielna postawa n a j m ł o d s z y c h
Z a w o d y  dz iec ięce  zo rg a n izo w a n e  po raz p ie rw s z y  w  W arszaw ie  na 

ta k  dużą ska lę , w y w o ła ły  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  m ie szka ń có w  s to lic y . 
S to łeczne  p rzed szko la  i s z k o ły  zg ła sza ły  u c z e s tn ik ó w  na lis ta c h  zb io 
ro w y c h . a o p ró cz  tego p rz y jm o w a n o  zg łoszen ia  in d y w id u a ln e . L is ta  
zg łoszonych  dz iec i m im o  p rz e k ro c z e n ia  w  sobotę lic z b y  1.500 u czes tn i
k ó w , n ie  zosta ła  z a m k n ię ta  i jeszcze p rzed  s ta rte m  p rz y jm o w a n o  za
p is y  do zaw odów .

Na k i lk a  g odz in  p rzed  s ta rte m  w  
A l. S ta lin a  w z d łu ż  P a rk u  U ja z d o w 
sk iego  zaczę li zb ie ra ć  się n a jm ło d 
si u cze s tn icy  m a sow ych  zaw odów  
k o la rs k ic h . Z każdą c h w ilą  na 
m ie js c e  s ta r tu  p rz y b y w a ło  coraz 
w ię c e j dz ie c i w  o to cze n iu  ro d z i
ców . L iczb a  w id z ó w  i o p ie k u n ó w  
m a ły c h  z a w o d n ik ó w  p rz e ra s ta ła  k i l 
k a k ro tn ie  ilo ś ć  s ta r tu ją c y c h . W s trzy  
m a n ie  ru c h u  ko ło w e g o  p o z w o liło  
w s z y s tk im  u cz e s tn ik o m  na o d b y c ie  
o s ta tn ie g o  t re n in g u  i  sw obodne  po
z n an ie  tra s y .

K ażde dz ie cko  o trz y m a ło  p rzed  
s ta rte m  p a m ią tk o w y  znaczek V 
M ię d z y n a ro d o w e g o  W yśc ig u  P o ko 
ju .  K ażde d z ie cko  zos ta ło  pouczono, 
Jak m a je ch a ć  i na g w iz d e k  sę
dz iego 6-osobowe g ru p y  ru s z a ły  zc 
s ta r tu . Po za koń cze n iu  w y ś c ig u  na 
h u la jn o g a c h  w y s ta r to w a ły  dz ie c i na 
ro w e rk a c h  3 -k o ło w y c h . W te j k o n 
k u re n c j i  w id z ie l iś m y  ró żne  p o ja z 
d y : d re z y n y  ro w e ro w e , ro w e rk i  ró ż 
n y c h  ty p ó w , a m ię d z y  in n y m i je 
den sa m och o d z ik  p e d a ło w y , na k tó 
ry m  je c h a ł 4 - le tn i A n d rz e je k  A d a 
m ia k . N as tęp n ie  ru s z y li ze s ta r tu  
pozo s ta li, ja d ą c  na ro w e ra ch  2 -ko-

ło w y c h . W s zys tk ie  d z iec i p o d z ie lo 
ne b y ły  na g ru p y  w ed łu g  w ie k u .

Z a w o d y  z a k o ń c z y ł w y ś c ig  w  g ru 
p ie  dz iec i 13—14-le tn ich  na d y s ta n 
sie 509 m, gdz ie  n a jle p s z y  czas 
31,1 sek. u z yska ł T a rn a c h o w ic z . Po

. p rz y b y c iu  na m etę  o s ta tn ie j g ru p y  
| o d b y ła  się część a rty s ty c z n a , a na 

s tę p n ie  h a rce rz  A n d rz e j K u r ia n  o d 
c z y ta ł w im ie n iu  w s z y s tk ic h  d z ie 
ci l is t do P re zyd e n ta  IIP  B o le s ła w a  
B ie ru ta .

1 Po o d c z y ta n iu  l is tu  dz iec i o dśp ie 
w a ły  h y m n  S FM D  i zaczę ły  roz- 
ch od z ić  się do dom u . W ie le  z n ich  
n ie  c h c ia ło  ode jść, ty lk o  jeszcze raz 
p o je ch ać . N ie  obeszło  się bez łez. 
a le  ro d z ic e  i o rg a n iz a to rz y  zapew 
n i l i  naszych  n a jm ło d s z y c h , że na

j Z b liż a ła  się godz ina  15-ta. P rzed
| s tad ionem  ZS ..O g n iw o “  p rz y  A l.
! N ie p o d le g ło śc i g w a r i t ło k  n ie  do 
i o p isan ia , szczegó ln ie  p rz y  sam ocho- 
; d z ie  c ię ż a ro w y m , w  k tó ry m  ,,u rzę - 
j d o w a li“  o rg a n iz a to rz y  m asow ych  
i w yśc ig ó w  k o la rs k ic h  d la  O bw odu  

I W o kó ł w ie lo b a rw n y  t łu m  m to - 
; d z ieży  z n a jp rz e ró ż n ie js z y m i row e- 
. ra m i, ż y w o  ro z p ra w ia ł o w y ś c ig u  i 
; p rz e c is k a ł się  po n u m e ry  s ta rto - 
| we,

W b iegu  na 25 km  w z ię ło  u dz ia ł 
4'» u c z e s tn ik ó w , w  b iegu  na 10 km  
— 173, i na 6 km  — 1.3 za w o d n icze k .
L ic z b y  te  b y ły b y  o w ie le  w ię ksze  
g d y b y  zg ła sza jący  się w  o s ta tn ie j 

i c h w il i,  a b y ło  ich  coś ponad stu , 
i m ie li zaśw iadczen ia  le k a rs k ie , bez 

k tó ry c h  n ie  m ożna b y ło  dopuśc ić  
do w y śc ig u . N iesposób opisać ich. 

; ża lu  i s m u tk u , a ie  ze w zg lę d u  na 
i z d ro w ie  u c z e s tn ik ó w  w yśc ig u  trz e - 
! ba b y ło  się ściś le  trz y m a ć  o bow ią - 
j  żu jącego  p rzep isu .

N ad ch o dz i c h w ila  s ta r tu  do biegu 
! na 25 km . Ze s ta r tu  z a w o d n ic y  ru 

s z y li ja k  to  się m ó w i „ la w ą “ . Do
p ie ro  w  m ia rę  p o k o n y w a n ia  p rze- 

; s t iz e n i ro z b il i  s ię na k i lk a  p o je 
d y n c z y c h  g ru p . T em po  o k o ło  30 
k m /g e d z . Na tra s ie  w a lk a  je s t za
c ię ta . czo łó w ka , s k ła d a ją ca  z ośm iu  
z a w o d n ik ó w  o d b ija  się w y ra ź n ie  od 

1 p ozo s ta łych  i rw ie  szyb ko  naprzód. 
Na u lic a c h  M o ko to w a  sporo  p u b li
czności, k tó ra  g o rą c y m i o k la s k a m i 
w ita  p rz e je żd ża ją cych . Zb liża m y 
się szyb ko  do m e ty , na k tó rą  p ie rw 
si w p a d a ją : W ięcek, B e rn h a rd  i

Z b ie ż n y : w szyscy  trz e j p rz y je c h a li 
w  je d n a k o w y m  czasie 41:12. W  te j 
k o le jn o ś c i zo s ta li też s k la s y f ik o w a 
ni.

W w yśc ig u  na 10 km  s ta rto w a ło  
173 ro w e rz y s tó w . I tu ta j  ja k  po 
p rz e d n io  o d b y w a ła  się na tra s ie  
d ra m a ty c z n a  w a lk a . M ło d z i ro w e 
rzyśc i p o d z ie le n i na k i lk a  g ru p . 
raz po raz o b e jm o w a li p ro w a d z e 
n ie  w  czo łów ce . P ie rw s i p rz e je c h a li 
l in ię  m e ty : P ią tk o w s k i, W iś n ie w 
sk i i M ró w k a . Za n im i w  se kun d o 
w y c h  odstępach  czasu p rz y b y ła  re 
szta u c z e s tn ik ó w .

W w yśc ig u  d la  k o b ie t na d y s ta n 
sie h k m  s ta r to w a ło  10 ro w e rz y s te k , 
z k tó ry c h  w s z y s tk ie  u ko ń czy ły - b ieg 
u trz y m u ją c  na n ie k tó ry c h  o d c in 
kach  tra s y  te m p o  20—22 k i lo m e try ,  
co św ia d czy  o ich  d o b ry m  p rz y g o 
to w a n iu  się do w yśc ig u . Na m etę  
p ie rw sza  w pa d ła  B a u d o in  (C W K S ) w 
czasie 12,33, k tó ra  s ta rto w a ła  poza 
k o n k u rs e m  i na ro w e rze  w y ś c ig o 
w y m . Na s k u te k  tego p ie rw sze  
m ie jsce  za ję ła  D y n ó w n a  z U n ii w 
czasie 12.38, d ru g ie  G a liń s k a  (U n ia ), 
trz e c ie  S za łko w ska  w  czasie 13:50.

K ie d y  o s ta tn i ro w e rz y ś c i z „d z ie 
s ią t k i “  p rz e je ż d ż a li m e tę , na s ta 
d io n ie  O g n iw a  o d b y w a ł się jeszcze 
m ecz o P u ch a r Z M P  m ięd zy  w a r -  j 
sza w sk im  K o le ja rz e m  a B u d o w la 
n y m i G dańsk. T uż  po z a k o ń 
czen iu  m eczu o d b y ło  się u roczys te  
w rę cze n ie  z w yc ię zco m  w ie lu  cen 
n ych  i p ra k ty c z n y c h  nag ró d .

R. 2 D E B .

PREZYdENT BIERUT, 
PREZYDENT PIECK 

i PREZYDENT GOTTWALD
t i l u i ä i t a ü S i

ß u c i u i n

na Wyścig Pokoju
Prezydent KP  Bo le

sław  B ie ru t, P rezydent 
N R D  W ilh e lm  Pieek i 
P rezydent (S R  K le - 
m ent G o ttw a łd  u fundo 
w a li puchary  na V  M ię 
dzynarodow y W yścig 
P oko ju  „T ry b u n y  L u 
du “ , „Neues Deutsch
la n d “  i  „ Ilu d e h o  Pra- 
va “ .

»  Ä

*  * >- :

' - ' k r  ~i.
M i i

Dalsze meldunki
o masowych zawodach kolarskich

O! popatrz! Jurek jest już  na przodzie! Foto W. Żaczek

0 puchar ZMP

Budowlani fiäaiisk i Budowlani Chorzów na czele grup
ledz ie le  27 hm n d h v lv  efe d -.ic— ._____  ___ , : _W  n ie d z ie lę  27 hm . o d b y ły  się dalsze m ecze p iłk a rs k ie  

Z M P .
o P u ch a r G R U P A  E :

v r

1:2 (1:2). W p ie rw s z e j p o ło w ie  s p o t
k a n ia  gra  b y ’a w y ró w n a n a . B u d o - j 
w la n i,  k tó rz y  b y li  d ru ż y n ą  szybszą j 
Z d o b y li w  ty m  o k re s ie  g ry  2 b ra m 
k i ze s trz a łó w  K o k o ta  I I  i C i u b a ły . 
Po p rz e rw ie  K o le ja rz  u z y s k u je  prze  , 
w agę  w  p o lu , je d n a k  n ie  p o tra f i i 
w y k o rz y s ta ć  d o g o d n y c h  s y tu a c ji ; 
pod  b ra m k ą  p rz e c iw n ik a .

H o n o ro w ą  b ra m k ę  d la  K o le ja rz a  
z d o b y ł Łącz . Z a w o d n ik  ten  n ie  w y -  ! 
k o rz y s ta ł rz u tu  ka rne g o

W d ru ż y n ie  B u d o w la n y c h  n a jle p 
szym  g raczem  b y ł K o k o t I I ,  w  K o - i 
le .ia rzu  para  o b ro ń c ó w  — W ołosz, 
J a ż n ic k i.

*
W  C h o rz o w ie  m ie js c o w i B u d o 

w la n i z d o b y li dalsze d w a  p u n k ty  
w y g ry w a ją c  z łó d z k im  W łó k n ia rz e m  
4:1 (1:0). D ru ż y n a  c h o rzo w ska  za
g ra ła  w e  w s z y s tk ic h  l in ia c h  bez
b łę d n ie  i  p rzez c a ły  czas g ry  m ia 
ła  w y ra ź n ą  p rzew agę. W zespole 
z w yc ię zcó w  na szczegó lne  pod kres - ! 
len ie  za s łu g u je  dob ra  fo rm a  Jan- 
d u rd y  oraz P o w a ły  w  a ta ku  W łó k 
n ia rz  w a lc z y ł bardzo  a m b itn ie  i o- 
f la rn ie .  m a ją c  n a jle p s z y c h  sw ych  1 
g raczy  w  b ra m k a rz u  F o ry s iu , B a ra 
n ic . W ło d a rc z y k u  i H o g e n d o rfie .

B ra m k i d la  B u d o w la n y c h  zd ob y- i 
l i :  JSpodzleja, P o w a ła , i P ila re k  2 
D la  W łó k n ia rz a  — Z y g m u n c ik .  Sę- ; 
d z io w a ł M o b y ła .

i 1. B u d o w la n i C ho rzów 4 5:3 9: 5
neczek i  K c k o t,  d la  O gn iw a S tro i- 2. O g n iw o  K ra k ó w 4 5:3 8: fi
n y . S ę d z io w a ł W a lczak  z Ł o d ż i. W i- ! 3. C W K S 3 4:2 3: 3
dzów  10 tys . c  K o le ja rz  Poznań 4 4:4 9: 7

D ru ż y n a  w a rsza w ska  g ra ła b a r- >. G ó rn ik  R a d lin 3 3:3 4: 2
dzo dobrze  do p rz e rw y , p rz y czym ; fi. W łó k n ia rz  Ł ód ź 4 1:7 5:15

*
W R a d lin ie  G ó rn ik  (R a d lin ) po ;

s z y b k ie j i e m o c jo n u ją c e j grze po- j 
k o n a ł K o le ja rz a  (P oznań) 2:0, K o - ; 
le ta rz  n ie  w y trz y m a ł sp o tk a n ia  ko n  i 
d y c y jn ie .

B ra m k i z d o b y li:  W iś n io w s k i — 2 ; 
1 M a jc h rz a k  — 1.

N a jlep szy  na b o isku  b y ł W iśn io w  
s k i z G ó rn ik a  W K o le ja rz u  d o b rz e ! 
za g ra ł A n io ła . S ę d z io w a ł S p e rlin g  i 
z Ł o d z i W id zów  1.500.

V
R ozegrane w  K ra k o w ie  s p o tka n ie  

m ię d z y  d ru ż y n a m i C W K S  1 O gn i- j 
w a  (K ra k ó w )  za ko ń czy ło  się z w y - 
C iestw em  C W K S  21 (2:0)

B ra m k i z d o b y li:  d la  C W K S  Ja - !

w y r ó ż n i l i  s ię  oba j o b ro ń c y  o- 
raz b ra m k a rz  K ła c z e k . O g n iw o  za
w io d ło  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry . 
Po p rz e rw ie  O g n iw o , k tó re  b y ło  le 
p ie j p rz y g o to w a n e  k o n d y c y jn ie ,  zdo
ła ło  naw ią zać  ró w n o rzę d n ą  w a lk ę  ! 
m ia ło  w ie le  szans na w y ró w n a n ie . 
M . in . B o b u la  n ie  w y k o rz y s ta ł rz u 
tu  ka rne g o . W  d ru ż y n ie  k ra k o w 
s k ie j n a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i b y li 
M a z u r na ś ro d k u  o b ro n y  i  S tro jn y  
w  napadzie .

*
W  B y to m iu  U n ia  (C ho rzó w ) po 

s łab e j g rze  z re m iso w a ła  z O gn iw em  
(B y to m ) 1:1 (9.0).

Z a ró w n o  w  U n ii,  ja k  i w  O g n iw ie  
z a w io d ły  l in ie  a ta k u . B ra m k ę  d la  
U n ii z d o b y ł K u b ic k i,  d la  O gn iw a 
K e m p n y . S ę d z io w a ł H aselbusz z 
W arszaw y. W id zó w  5 tys.

*
K R A K Ó W . R oze g ra ny  w  sobotę 

w  K ra k o w ie  m ecz p iłk a rs k i  o P u 
c h a r Z M P  m ię d z y  m ie jsco w ą  G w a r
d ią  a O W K S  z a k o ń c z y ł się za s łu 
żo nym  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  w o j
s k o w y c h  3:0 (2:0). S p o tk a n ie  w y 
kaza ło  dob rą  fo rm ę  p iłk a rz y  O W K S . 
k tó rz y  te c h n ic z n ie  znaczn ie  p rze 
w yższa li sw ych  p rz e c iw n ik ó w .

M ecz p ro w a d z o n y  b y ł w  bardzo  
s z y b k im  te m p ie  i s ta ł na d o b ry m  
p oz io m ie , o b f itu ją c  w  w ie le  em o
c jo n u ją c y c h  i c ie k a w y c h  s y tu a c ji 
p o d b ra m k o w y c h .

B ra m k i d la  zw y c ię z c ó w  zd o b y li 
P iechaczek 2 I K ro cze k .

W id zó w  3 tys. S ędz iow a ł Szczur 
ze Ś ląska.

T A B E L A  P U C H A R U  Z M P  

G R U P A  A :

l- B u d o w la n i G d ańsk 3 5:1 3:1
2. O W K S  K ra k ó w  3 5:1 5:2
3. U n ia  C ho rzó w  3 3:3 1:1
1. O g n iw o  B y to m  3 2:4 2:3
5. G w a rd ia  K ra k ó w  3 2:4 1:3
fi. K o le ja rz  W -w a  3 1:5 3:5 .

Wyniki II ligi
w  trzeciej rundzie rozgrywek i 

piłkarskich o mistrzostwo I I  L i
gi uzyskano następujące wyniki: 

GRUPA I
Kolejarz (Bydgoszcz) — OWKS 

(Toruń) 0:3 (0:1),
Kolejarz (Toruń) — Gwardia j 

(Szczecin) 1:1 (0:1),
Kolejarz (Leszno) — Gwardia 

(Siupsk) 2:0 (2:0),
Kolejarz (Gdańsk) — Gwardia 

(Bydgoszcz) 1:1 (0:0),
Stal (Poznań) — Stal (Gdańsk) 

0:2 (0 :0).
GRUPA I I

Gwardia (Warszawa) — Spój
nia (Warszawa) 4:2 (3:1), 

Kolejarz (Olsztyn) — Gwardia 
(Białystok) 6:0 (1:0),

Spójnia (Tomaszów) — Lotnik 
(Warszawa) 1:4 (1:2),

Włókniarz (Radom) — W łók
niarz (Widzew) 0:1 (0:1),

Stal (Starachowice) — W łók
niarz (Chodaków) 1:2 (0:1), 

GRUPA I i i
Budowlani (Opole) — Górnik 

(Knurów) 2:0 (1:0),
Górnik (Zabrze) — Górnik 

(Wałbrzych) 1:1 (1:0),
Górnik (Radzionków) — Stal 

(Zielona Góra) 7:0 (4:0),
Stal (Lipiny) — Stal (W ro

cław) 1:2 (1:2).
Stal (Sosnowiec) — Górnik 

(Bytom) 1:1 (1:0),
GRUPA IV

Budowlani (Przemyśl) — 
OWKS (Lublin) 1:0 (1:0),

Gwardia (Lublin) — Gwardia 
(Kielce) 2:1 (0:1),

Ogniwo (Częstochowa) — i 
Włókniarz (Krosno) 1:1 (1:1), 

Ogniwo (Tarnów) — Sial 
(Nowa Huta) 1:1 (1:0),

Włókniarz (Chełmek) — 
Włókniarz (Kraków) 0:1 (0:0).

K A TO W TC E  O ko ło  3.000 posiada- 
czy ro w e ró w  w z ię ło  u d z ia ł w  m a
so w ych  zaw odach  k o la rs k ic h  na Sią- 

| sku . Z d e cyd o w a n ą  w iększość  ucze
s tn ik ó w  im p re z y  s ta n o w ili now ie ,ju 
rze w  sp o rc ie  k o la rs k im . W a rto  p o d 
k re ś lić  z d y s c y p lin o w a n ie  uczes tn i- 

j k ó w  za w odów  i p rze s trze g a n ie  re - 
; g u la m in u  k o la rs k ie g o , d z ię k i czem u 
; podczas za w odów  n ie  z d a rz y ł się ani 
i je d e n  w y p a d e k .

W K a to w ic a c h  s ta r to w a ło  we 
w s z y s tk ic h  trz e c h  k a te g o r ia c h  225 
k o la rz y .

W Z a b rz u  s ta r to w a ło  211 k o la rz y .
W  C h o rzo w ie  s ta rto w a ło  30 k o la 

rzy , w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j — 93, 
w M y s ło w ic a c h  — 102, w  Ś w ię to 
c h ło w ic a c h  — ifi3 1 w  R udz ie  93, 
w C zęstochow ie  — 74 k o la rz y .

i W R O C Ł A W . Na D o ln y m  Ś ląsku 
; w  m a sow ych  w yśc ig a ch  k o la rs k ic h  

w z ię ło  u d z ia ł ok . 8.000 u c ze s tn ikó w , 
i P rz e n ik l iw e  z im n o  i bez p rz e rw y  
; p a d a ją c y  deszcz w p ły n ą ł u je m n ie  na 
! fre k w e n c ję .
! We W ro c ła w iu  na m ie js c u  s ta rtu  
| obok R atusza  z g ro m a d z iły  się t łu -  
; m y  w ro c ła w ia n . W śród  1471 s ta r tu 

ją c y c h  w e W ro c ła w iu  w y ró ż n i ł  się 
m ło d y  u ta le n to w a n y  k o la rz  G w a r*

: d ii  — G ru n t!m a u , k tó r y  na d y s ta n 
sie 50 k m  z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce ,

; u z y s k u ją c  czas 1:25,30.

K IE L C E . W m asow ych  b iegac li 
| k o la rs k ic h  w  w o j. k ie le c k im  w z ię - 
: ło  u d z ia ł 1.500 z a w o d n ik ó w . W K ie l 

cach s ta r to w a ło  200 z a w o d n ik ó w .

O L S Z T Y N . Na te re n ie  w o j. o lsz- 
! ty ń s k ie g o  w  zaw odach  w z ię ło  u d z ia ł 

ponad  1.5C0 k o la rz y . 50 p ro c e n t s ta r j 
tu ją c y c h  s ta n o w il i  c z ło n k o w ie  L Z S - 1
ów . W O ls z ty n ie  w  w y ś c ig u  w z ię 
ło  u d z ia ł 200 k o la rz y . Z g rom adzona  
w z d łu ż  tra s  p u b liczn o ść  o w a c y jn ie  
w ita ła  u c z e s tn ik ó w  W yśc igu .

K R A K Ó W . W w o j. k ra k o w s k im  
s ta r to w a ło  o k o ło  2.500 s p o rto w có w , 
w  ty m  312 za w o d n icze k . W zd łuż  i 
tra s  w y ś c ig ó w  g ro m a d z iły ' się t y 
s iączne rzesze w id z ó w , m a n ife s tu 
ją c  w  ten  sposób so lid a rn o ść  z ha- 1 
s ła m i W yśc ig u  P o k o ju . W N ow e j : 
H u c ie  u cze s tn icy  m asow ych  w y ś c i
gów  k o la rs k ic h  s p o tk a li się z u- 
c z e s tn ik a m i w a r t  ku  czci Ś w ię ta  1 i 
M a ja  i  w s p ó ln ie  m a n ife s to w a li swą 
n ie u g ię tą  w o ię  w a lk i  o p o k ó j.

W śród  u c z e s tn ik ó w  s ta r tu ją c y c h  i 
w  K ra k o w ie  doskona lą  fo rm ę  w y 
ka za ł zw yc ię zca  w  k a te g o r ii ro w e 
ró w  w y ś c ig o w y c h  W iśn iow ski (W łók  
m arz).

W śród  k o b ie t s ta r tu ją c y c h  w  j 
K ra k o w ie  d w a  p ie rw sze  m ie jsca  za- I 
ię ły  c z ło n k in ie  LZS  z O p a tk o w ic , 
Ć w ik  i S u d e r. Z d o b y w c z y n i d ru g ie 
go m ie jsca  P e lag ia  S u d er je s t w y 
b itn ą  a k ty w is tk ą  m łod z ieżo w ą , w y 
ró żn io n ą  p rzez W o je w ó d z k i K o m i
te t O b ro ń có w  F o k o ju  za w span ia łe  
o s ią g n ię c ia  w  a k c ji  zb ie ra n ia  pod 1 
p isó w  pod A p e le m  S z to k h o lm s k im  j

P O Z N A N . W w o j. p ozn a ń sk im  w i 
m asow ych  w yśc ig a ch  k o la rs k ic n  j 
b ra ło  u d z ia ł ok. 3 ty s ię c y  uczest- j 
n i kó w . W P oznan iu  s ta rto w a ło , : 
m im o  d o k u c z liw e g o  z im na , 316 za- j 
w o d n ik ó w , w  ty m  21 k o b ie t.

, D os k o n a ły  czas na 6 k m  u zyska - 
I ła Z d z is ła w a  K o m o rn ic z a k  z po- 
j zn a ń s k ie j S ta li, k tó ra  d ys ta n s  ten 

p rz e je ch a ła  w  czasie 14,30 m in .
W K ę p n ie , m im o  s iln e j u le w y , ja 

ka  spad ła  w  czasie w y ś c ig ó w , na 
s ta rc ie  s ta n ę ło  180 z a w o d n ik ó w , w 
ty m  g ru p a  c z ło n k ó w  L u d o w y c h  Ze 
spo łów  S p o rto w y c h  w  l ic z b ie  ok. 
120 z a w o d n ik ó w .

W K ro to s z y n ie  na 171 s ta r tu ją 
cych . w  ty m  31 k o b ie t, Kio u k o ń 
cz y ło  w yśc ig . We w spó łza  w o d n i c- 

| tw ie - m ię d z y  p oszcze g ó ln ym i g m i
n am i z w y c ię ż y ła  g m in a  D ob rzyca .

W N o w y m  T o m y ś lu  s ta r to w a ło  
88 z a w o d n ik ó w , w  S za m o tu ła ch  — 87, 

i w C z a rn k o w ie  — 9G.

L U B L IN . W n ie d z ie lę  od w cze- 
; sn ych  god z in  ra n n y c h  u lic a m i 

p rz y b ra n y m i tra n s p a re n ta m i i  f la -  
j g am i p rz e je ż d ż a ły  g ru p y  z a w o d n i

ków’ p rz y g o to w u ją c y c h  się do m a
sowego w y ś c ig u . S p e c ja lną  uw agę 
z w ra c a li n a jm ło d s i, k tó rz y  z h u 
la jn o g a m i, ro w e rk a m i t r z y  i d w u - ' 

| k o ło w y m i d ą ż y li do m ie jsca  s ta r tu  
i na P lac  S ta lin a . We w s z y s tk ic h  k a 

te g o ria c h  u d z ia ł b ra ło  400 osób o- 
raz ponad  100 dz iec i.

Na te re n ie  w o j. lu b e ls k ie g o  s ta r-  
1 to w a ło  ponad  1500 uczestn ików '.

Przed K im i i j irm Pnkn w

Kolarze węgierscy 
przybyli do Warszawy

P rzed  p o łu d n ie m  d n ia  27 bm . 
p rz y b y l i  do W a rsza w y ko la rz e  w ę 
g ie rscy  na V W yśc ig  P o k o ju . E k ipa  

I w ę g ie rs k a  s k ła d a  się z 11-tu osób:
I fi z a w o d n ik ó w , k ie ro w n ik a  zespołu,
! m e c h a n ik a , tre n e ra , m asażysty  i  le 

ka rza . Na czele e k ip y  s to i Jozsef 
Z i ła h i.

W  sk ła d  d ru ż y n y  w cho d zą : G yu la  
Sere — ś lusarz , 27 la t, L a jo s  Szabo 
— w o js k o w y , 21 la t, T i b o r V ida  —

1 u rz ę d n ik , 30 la t, M ih a ly  M a y e r — 
i lo k a rz , 27 la t, G y u la  P o m ia n  — 
i u rz ę d n ik , 21 la t  P a ł K u s c e ra  — to - 
: ka rz , 30 la t.

Sere i y ld a  b ra li ju ż  u d z ia ł w  po- 
| p rz e d n ic h  ,,W yśc igach  P o k o ju “ .

Nawe pływackie 
rekordy Polski

W Stargardzie zakończone zo
stały M istrzostw a P ływ ackie  j 
Polski w  ha li k ry te j. W  fin a lo - i 
wych konkurencjach ostatniego 
dnia ustanowiono dwa dalszo re 
kordy, a m ianow icie : sztafeta 
4x290 m st. dow. mężczyzn I 
CWKS I uzyskała czas 9:57,2. 
a m łoda zawodniczka poznań- i 
skie j S ta li Kicmińska, stoczyła i 
zaciętą w a lkę z Gryszczykówną 
R. na 100 m st. m oty lk ., uzy- | 
skując ty tu ł w icem is trzyn i P o l
ski oraz w yn ik  1:33,1, k tó ry  jest | 
rekordem  Polski w  kategorii 
m łodzików .

C IE K A W S Z E  W Y N IK I F IN A Ł Ó W

400 m st. d o w .: B o n ie c k i (O gn iw o  
Łódź) 5:04.4; 2on m st. k la s .: K u k lo k  
(B ud . C ho rzó w ) 2:50,5; 100 m . st. 
m o ty lk .  C ich o ń sk i (C W K S ) 1:12,2: 
200 m  st. g rz b ie t. 1-2 G ry szczyk  U. 
i F i ja łk o w s k a  (G w a rd ia  W arszaw a) I 
3:05,0; 400 m. st. dow . 1) D z ikó w n a  
(O g n iw o  B y to m ) 5:54,6; 2) W eraksc 
(K o le ja rz  W arszaw a) 5:59,5; S z ta fe - l 
ta  4X100 st. zm ień , k o b ie t B u d o - ! 
w la n i (C ho rzó w ) 5:57,5; 2) G w a rd ia  
(K a to w ic e ) 6:02,5.
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K r y  n ą e  ■ « I d o
Wiosna! Wczoraj jeszcze 

podnosiłeś ko łn ie rz , płasz
cza zasłaniając się przed 
zimnym, dokuczl iwym w ia
trem. a dziś... Dziś idziesz 
w lekk im  ubraniu, w ys ta 
w ia jąc  twarz na cieple 
promienie słońca, na p rzy 
jemny powiew wietrzyka  
larpającego -za włosy.

Idziesz? Nie. właściw ie  
to biegniesz! Młode nogi 
niosą gdzieś i niosą... N a 
wet nie bardzo w ie s z , k ie 
d y  zaniosły cią na stadion.

O! — dziwisz sir  m imo  
uiuli. Jaka zielona murawa  
na boisku! Bieżnia jest in
kas pulchna,, miękka jak  
dywan... Już o b u d z i ło  się 
na niej życie! — Jedni z za
pałem ciągną ciężki walec, 
inn i trenują biegi.

Zbyszek! Zby-chu!  — 
wy wałuje nagle ktoś T w o 
je imię.

Cześć Staszek! A le skąd 
Ty tutaj? Jaka si}a wygna
ła Cie na boisko?

O, w ie lka siła! Motcie Ci 
— wie lka ! Zresztą zgadnij 
sam.

Co tu zgadywać... Pewnie 
wiosna!?

Wiosna — wiosną, ale 
jeszcze. coś innego. — 
Z LOT!

Wolne ż a r ty ' Przecież 
Zlot będzie ui tipcu, a te
raz dopiero kwiecień...

W pierwszej chw il i  zu 
pełnie nie możesz zrozu
mieć przyjaciela, ale nagle 
wszystko C i.s ię  w głowie  
rozjaśnia. — No tak! Prze
cież do Z lo tu trzeba s ię  
przygotować. Na udział w 
Zlocie trzeba sobie zasłu
żyć! Jak zasłużyć? — Na 
przykład dobrynu w y niłża
mi v> sporcie, udziałem w 
Biegach Narodowych... I 
prosisz Staszka: Wiesz co , 
powiedz mi, jak  to .test z 
turni Biegami? Może i ja 
bym w  nich wziął udział...

z b liża  do Zlotu
Staszek popatrzy spor}

oka i kry jąc  uśmiech za
woła: Widzę, że Cie wzięło! 
— W zeszłym roku też 
mogłeś brać udzia ł w B i<:-. 
gach Narodowych, ty lko  
Ci się nie chciało! A prze
cież w  ten sposób masz 
okazję zdobyć jedną z 
norm na SPO. Widzisz, 
Zbyszek — powie dalej — 
Biegi Narodowe są d ta 
wszystkich  — dla starych 
i  dla młodych, dla dz iew
cząt i dla chłopców, ale w 
tym  robot, to m y  —• m lo
dzi. mam y .szczególny obo
w iązek brać w, nich udział. 
Przecież to jest jeden z 
elementów naszych p rz y 
gotowań do zbliżającego się 
Z lotu Młodych Przodowni
ków w. Warszawie!

Zresztą kto wie  — może 
stertu jąc w Biegach Naro
dowych, odkryjesz w  sobie 
talent? Cze go kiwasz gło
wą? Nie masz sic czego 
śmiać! — Potrzebowski, 
Szwargot i w ie lu innych  
naszych czołowych biega
czy właśnie w  ten sposób 
zaczęło swoja sportową 
karierę!

A. potem słuchasz, jak  
Staszek, k tóry  wpadł na 
uliibżony tema t, zaczyna 
mówić o tegorocznych B ie
gach Narodowych I jesteś 
już całkiem przekonany, że 
ma rację. 1 Zlot nie w yda
je Ci sic lak daleki, tak 
nieosiągalny. A dlaczegóż 
byś i Ty nie m ia ł "obie za
służyć na udział w tym 
wie lk im  święcie radości? 
— myślisz.

Więc przerywasz Stasz
kowi ,.przemów:enie" w o 
łając: No chodź! Idę z To
bą trenować! Jeszcze zoba
czymy kto będzie mia ł lep
szą lokatę w Biegu Naro
dowym!

K. BARĆ Z

Co zo liaczyim y n a  Z io o e ?
7, całego kraju napływają pytania, jak będzie przebiegać Zlot 

Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej.
Bogaty i urozmaicony jest program Zlotu — wielkiego święta 

radości i wesela młodych budowniczych socjalizmu.
Na tym miejscu będziemy młodzież systematycznie informo

wali o programie Zlotu, jakie będą imprezy i co zobaczymy 
w Warszawie w czasie Zlotu. Zlot będzie trw ał trzy dni — od 20 
do 22 lipca...

ce sto licy będą p rzy jm ow a ły  
pociągi zlotowe w odstępach
10-minutowych...

Pierwszego dnia uczestnicy 
Z lo tu  zbiorą się na Okęciu, na 
lo tn isku. Czas potrzebny na ze
branie wszystkich delegatów I 
w ype łn ią  masowe pokazy girn- i 
nastyczne W spaniałe to będą I 
pokazy! P rzew idu je się w nich 
udzia ł od 700 do 5.000 m iodzie- j 
ży na raz..

Utoczystego otwarcia Z lo tu  
dokonają przedstaw icie le na j
wyższych w ładz — P artii, Rzą
du i O rganizacji.

Z dwustu tysięcy piersi po
p łyn ie  bojowa pieśń — „N a 
przód młodzieży świata...“

Po uroczystym  otw arc iu  na
stąpi...

o tym  jednak w jednym  z 
najbliższych numerów.

<ZM)

Na Z lo t! Na Z lo t! — ry tm icz 
nie w ys tuku ją  kola wagonów 
Z całego k ra ju  spieszą do 
sto licy pociągi wiozące delega
tów  na Z lo t — najlepszych ro 
botn ików , techników , racjona
lizatorów  i nowatorów, przodu
jącą młodzież m iejską, ze spół
dzie ln i p rodukcyjnych , robo tn i
ków  PGR i PÓM, najlepszych 
studentów, uczniów, harcerzy i 
junaków , żołnierzy — przodow

n ików  wyszkolenia bojowego i 
politycznego, najlepsze zespoły 
artystyczne i sportowe.

Radośnie uśmiechają się tw a - 
J rze, wesoło rozbrzm iew ają p io

senki. Jedziemy na Z lo t! 200.000 
| najlepszych — przedstaw icie li 
i młodzieży całego k ra ju , walczą- 
| cej o pokój i przedterm inow ą 
realizację Planu 6-letniego.

| Na Z lo t! Na Z lo t! -  Do W ar- 
I szawy! W dniu 20 lipca dw o r-
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